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Przegląd polityczny.
Lw6w U  styoraia.

Litografio*ny rysunok, spraedawany w 
Niemoascb, aawiera gryząc* : na rysun­
ku — kolby, ciapki polic/entów, kraty, księgi 
kodeksów i  opancerzona pięść, która ostrzy 
szibl. z w dole pytenie: Odzie prawo ? Koła 
ono gdaieś jezt nz tym ,<ysunka, lecz daremnie 
go eznkzó w wyroku sądu Inowrocławskiego, 
albo w Boetępowzniu salsawiekiego prezydenta 
p. Ton Kellera, który jak basza rezyduje w 
mieście Haderelebonie. W Inowrocławiu oskar­
żyła wyrobnica Julianna Dizykoweka ntuozy- 
eiela Indowego e blużnierstwo, świadkowie po­
twierdzili słuszność skirgi, ale nauoayoiel przy- 
i.ąg), te jest w tym wypadku ofiara °»"czr r* 
■twa za tr, że nie obca uoiyń dzieoi p 'lskiego 
paoiersa i te  oala intrygę uknuł przeciwko nie­
mu ksiądz prałat Woliński. Ozkariyoielka po­
lała do więzienia na oztery miesiąoe. — W Ha- 
derilsbenie poseł na sejm pruski, Duńoayk 
Eansen zwołał zrromadzenie, na którem putę- 
pieno politykę wydaleń. Kiedy ozłonkowie zgro- 
p-adzeniL. wrócili do ewych domów, przekonali 
ńę, i .  ich dońska służba otrzymała pr.ed chwi­
lę policyjny rozkaz opuszczenia Niomieo w cią­
gu doby. Tak p. t. Koller tępi opozyoyę.

Znane są dwa zaiadnioze sposoby rządze­
nia: jeden na mooy znanyob wszystkim, opu­
blikowanych i  mniej więoej stałyoh ustaw, a 
drogi — na mooy czyjejś samowładnej woli. 
W obu wyptdkaoh ludność rządsona wie, cze­
go sią trzymać i odpowiednio składa swe iy -  
oie. Kiedy moskiewski car Aleksy w r. 1649 
kazał wojewodzie Otajewowi oglądać wolne 
„diwki* i wdowy i zdatne do małżeńskiego po­
życia wysyłać na południowe pogranioaa pań­
stwa, aby tam były ionami „hozudarowyah" 
ludzi, to przynajmniej wszyaoy wiadaieii, ie  ta­
ka jest wola para iyaia i śmieroi, a zatem nie­
ma ani nad oaem myśleć, ani po oo m isi wła­
sne ohęoi- Bówniei we Franoyi w prznezłem 
stuleoiu, w owym czasie, gdy w Patyku odda­
wano cześć bogini rozumu, przyszedł ze stolioy 
rozkaz do Dunkierki, zby tern wyoięto prostą 
jak strzała ulioę we wskazany m kierunku. Oka­
zało się, ie  taka ulioa przetnie przez środek 
itarciytną i słynną aa swej gotyckiej struktu­
ry katedrę. Bozkes był jesny, z myśleń nikt 
nie miał prawa, oprócz tyob, co eię modlili do 
bogini rozumu, więo zbutzono środek świątyni: 
po jednej jej (tronie została wieśa, po drugiej 
presbiieryum, które od ulicy zakryto greuką 
kolumnadą ■ arohitrawem i tympanonem. Do­
piero gdy w Paryiu runęły ołtarze bogini ro­
zumu i  poawolono ludziom myśleć, Dankierozy- 
oy zburzyli greoki dodatek do gotyokiej struk­
tury i zbudowali w tern miejscu frent gotycki. 
Besacki tej świątyni do dziś budsą podziw swą 
pięknośoia i wanieoają ia l po straoonej całuśui, 
> gdy pedróśnik czyni któremu Dunkierozyko- 
wi zarzut, ie  nie broniono stsroiytnej z wspa­
niałej pamiątki, on odpowiada: „Był rozkaz, a 
prawa nie było".

W  Niemezeoh dziś w wielu razaoh tak 
zię dzieje jak gdyby nie było ani prawa, ani 
jednej woli. Cesara komponuje „Pieśń o Aegi- 
r*e“, szkicuje symboliczne obrazy, w zatoce 
medyńskiej sam dyrygował na statku „Hobsn- 
sollem “ orkiestrą, która grała najnowszą sym­
fonię oetaiską, a teraz pisze dzieło o swej po- 
dróśy do Jerozolimy. Jest on btrdzo ognistym 
móweą, ale jego prsemowy nie są układane po­
dług przepisu Quintil:auz, który radził zawsze 
owzglądntać prawdopodobne usposobienie elu- 
chaezy. Wprost z myśliwskiej wyprawy lub z 
wojskowych ówioseń, staje oesars przed posła­
mi, którzy praed ohwilą radzili o taryfach ko- 
lejowyoh, drogaoh lub przytułkaoh sierót, i  wy­
głasza m orę, w której pełno poetyeinyoh zwro­
tów o leśnych lamerach, albo o rozkosauyoh 
tonaeh trąbki bojowej. Oozywiśoie, sluokacza eą 
rozczarowani i potem wzruszają ramionami. Na 
usprawiedliwienie cesarza mówią, ie  jego mo 
wy zaw»*e są improwizowane. Choma* tak za 
pewne ni® i6®4 zawsze, bo naprzykład jego 
mowa W jerczcbmskiej „K.lGjerkirche“ pojawi­
ła eię W wiedeńskiej Arbeiter Ztg, przed jej 
wygłoszeniem cesarza, jednak otrwalilo 
eię przekonanie, *» monarsze wynurzenia eą 
improwizowane. Kanclerz ka H/.benlcha tć 
wnieś traktuje sprawy swego ursędu jeko rze 
ozy do improwiiaoyi. Cćt tedy dziwnego, ie  
improwizują tekśe panowie von da: Becka, 
Bosee, Yon Ko ler, ie  improwizują trybuiały 
sądowe, improwizuje przez, głosząc, jakoby p 0 
laoj uoiskają biednych Nitmców

Improwisaeya — to nowa forma rządówf 
wymyślona praea naród filozofów, a tematy jej 
są krayśaokie. Więo gdaie prawo lub wolą ?

Na wyspach Filipińskich opublikowano 
ostatnie estrieienie Mao-Kinleya, łatkąwe i 
earaaem greźne. Wzywa prezydent tamtejszą 
ludność do Biegłość), a w zamian przyrzeka 
u**auować miejscowe obyozaje, nie naruszać 
MJWatnsj włzsnośoi i o ile s.ę da, dopuścić 
Tagalćw do stanowisk rządowyoh, w przeci­
wnym u s  rszie grozi nielitośoiwą wojną i 
śmisroią buntowników. Dotąd jednak Tegalo- 
wis nie uwzgl^dn li przestrogi. Aguinaldo juś 
zebrał wojsko powstańcze i posuwa się na za­
jętą przez Amerykanów Mcnillę. Caąiń arohi- 
pelagt filipińskiego eWąn ł wyspami Wizaj- 
skiemi, równiei podniosła rokosz, wypędziła 
amerykańskie załogi i ogłosiła się niezaletną 
republiką- Ten stan rzeczy bardzo niepokoi 
Tankesów, którzy dobrze rozumieją trudne ść 
■walki z eiedmiomilionową ludnością na wy- 
*Paok tak odległych od amerykańskiego lądu. 
Szowinizm, roibudzony niesłychanie łatwą 
Wojną ■ Hiszpanią, zaeayna opadać. Dokoła 
Naatora Hoara uformowało się stronnictwo,

zwslezająoe imperyalietyczną politykę Mae 
Kinleya. Wykazuje ona, śs  konstytuoya Sta­
nów nie ana terytoryów zwanyah koloniami 
i woale nie określa jak rzadzió ziemiami, któ­
re nie na l.lą  do ładnego Stanu. Trzeba zatem 
Kubę, Portoriko, wyspy Sazdwich i wyspy 
Filipińskie uwaitń za osobna steny, oo jednak 
przedstawia pewne niebezpieczeństwo, ponie- 
wat na ustrój państwowy i społeczny rtsy 
anglo-stskiej poozną silnie wpływać repreaen- 
tanoi ras innych, zaludniajęoyoh te wyspy. 
Lepiej je*t tedy zachować tym wyspom przy- 
rzsoroną im przed wojną riepodległośó, a so­
bie zatrzymań tylko zwierzohniotwo, rodzaj 
protektoratu nad kilku nowemi republikami, 
co będzio miało ten świetny skutek, ie  tekśe 
inne małe psństewka w środkowej i południo­
wej Ameryce zapragną nad sobą skrzydeł ta­
kiego protektoratu, Utrzymują pisma angiel­
skie. i*  Mao-Kinley, przerażony stanem rzeoay 
na Filipinach i pełen obawy, aby takie Kuba, 
Portoriko i Manawiohe nie poczuły, i i  dośó 
jest łatwo pozbyć władzy amtrykańskiei, rad- 
by pójść za wskazówkami stronnictwa Hotra, 
ale nie pozwalają mu na to jenerałowie i w  
ogólo wojsko, która negle zdobyło nieznane 
dotąd w Sbanaoh znaczenie. Imperyalistyozny 
prąd jest tak silny, ie  jut zam-erzono posta­
wić kandydaturę Deweya na proaydenta po 
Mae-Kinleyu B iecz charakterystyczna, stwier­
dzona juś mnóstwo razy na dziejaoh europej­
skich, ża awolennikami imperyalizmu nawet 

dyktaturą zjawili się demokraci, to jest ów 
ogół ludności, który mniej korzysta z dobro­
dziejstw urządzeń republikańskich, aniśeli bo­
gacza, tak zwani „królowie11 kolejowi, baweł­
niani, zbośowi itd. w ogóle świąt przemy­
słowców i spekulantów, tworząoyoh od lat 
kilkunastu oligarohię. Imperyalizm jako poli­
tyka juś opanował umysły w Starach Zjedno- 
cionyoh; zjawiła się śądsa zaborów, obęó po­
siadania licznej armii i  rgromnej floty, wre- 
szoie dąir.ołć do wpływania na stosunki' w in­
nych państwaoh, jak naprzykład w Ohinaoh, 
gdaie pessł ameryktńiki wspólnie z angiel­
skim zaprotestował przeoiw konoesyom dla 
Franoyi w Sztnghayu, albo na morau Oaerwo- 
nem, g d si. ozęść wyspy Sokot'ry, zsmykająoei 
to morza cd strony oceanu Iadyjskiego, ma 
byó wkrótoe wydsierśawiona Amerykanom 
przez A- glię. Po tej polityoe imperyalisty- 
cznej, która z natury rzeczy będzie woiąś 
zwiększała zuacaenA wojska, przyjdzie i  oza- 
sem imperyalistyo.ua forma wewnętrsnyoh 
ządów. W Biały u  Domu aauiitt. prezydenta 

będzie rezydował dyktator lub oezar. To jaś  
wielu praepowiada Sianem Zjednoczonym.

Awans pana Kuczyńskiego z agenta dy- 
plomatyoanego Austro-Węgier w Oetyuii na 
posła w Brazylii ma dla nas polityczne zna­
czenie. W Ozarnogórzu znajduje się gniazdo 
irreden y  beśniaokiej i hersogowińskiej, oo 
ogromnie utrudnia etanowisko austryaokie- 
go przedstawiciela przy dworze księoia 
Mikołaja. P. Kcoayńskt postępował z wielkim  
taktem, zyskał poważanie księcia, ale ponie­
waż zręoanie umwal intrygi irredenty, przeto 
w otlej prasie penslawistyoznej, zarówno ro- 
•yjskiej, jak aerbekiej i caeskisj, wystawiany 
jest zdzwua jako aaklęty wróg iłowi; ńizozy- 
zny, przyozem jego narodowość ściąg, na naa 
zjadliwe napaśoi i»j prasy. Dowodzi ona stale, 
że p. Kuczyński dział, nie j.k o  dyplomata 
austryaoki, leoi jsko Polak, wrógBłowiańsaozy- 
zny, jak wsaysoy Polaoy. Jest to jeden a nie- 
ihcaonyoh sposobów azomcia na n .s, jedna 
1 siczawinicnyoh przea nas praykrośoi naszego 
położenia. Ta przykrość znika. A równooaeśnie 
p. Kuozyński na ątanowiaku pot.a w Braaylii 
potrafi otoozyó naszyoh tamtejsąyeh rodaków, 
gęsto osiocilonyoh w Panamie i Santa Oatari- 
nie, a nieraa wy.yskiwanyoh nielitośoiwie, sil­
ną i skuteczną opieką.

Oozywiśoie błąd, 
miayą hr. Badsniego, 
tera. na Węgrzech. Baron Banffy fest gotów 
ustąpić, ale pod warunkiem, że ta ofiara przy- 
niesie sprawom publio^nym korzyść, mianowi- 
eie zabezpieczy odnowienie ugody handlowej 
a Austryą. Kiedy w roku 362 praed Ohr. na­
gle na fotum raymskiedi powstała niezmiernie 
głęboka otohłań, nie inżynierowie, ale auguro- 
wie, wróżbioi rozpoznali, ie  państwu grozi 
największe niebezpieozeńetwo, jeżeli się po­
tworna szozelina nie zamknie; to zaś, orzekli, 
stanie się tylko wtenczas, gdy do otohłaai 
wrzaoimy najkosztowniejszy skarb Bzymian 
Wtedy młody ryoerz^-Hsrak Cartius zawołał: 
„Największym skarbem Bzymian jest broń i 
odwaga bohaterska", dosiadł w pełnej ibroi 
rumaka i skoczył w otohłań, która natych­
miast się zamknęła Niezawodnie także ob- 
strukoya węgierska wydrążyła moralną otohłań 
która koronie św. Stefana i otlej monarohii 
zagraża powaśnem niebezpieczeństwem, Baron 
Banffy-Cartius jest gotów wrzucić do niej por­
tfel prezesa gabinetu. W roli starożytnych 
wróżbitów wystąpili Andrassy, Szilagyi i 
Osaky, którzy w znanyob listach otwartych i 
mowaoh zapewnili uroozyśoie, że ta osobista 
ofiara br. Banffy’ego wystaroay na zamknięcie 
się otohłani, rozsadzająoej sejmowe forum wę­
gierskie. Aż dotąd, analogia dopisuje. Tylko 
a ozassm wiara w wrćtby augurów osłabła. 
Dziś nie wystarozają ich gołosłowne zapewnie­
nia. Młody Ourtins uwierzył w nie bez waha­
nia. Baron Banffy żąda realnych rękojmi, że 
istotnie otohłań się zamknie. Sohedeąa z rzym- 
sko-bohaterskioh wyżyn na tegoozesne niziny 
żargonu giełdowego, potrzeba weksla, ezeku, 
zaopatrzonego należycie w stempel i podpisy.
0  wystawienie takiego parlamentarnego weksla 
teozą się obecnie układy pomiędoy stronni­
ctwami węgierskiemu.

Zważywszy, że walka opozycyi w osta­
tnich oassaoh ooraz w y iiż  eiei przybrała oeehę 
osobutą przeciwko H clty emu, należałoby 
przypusiozaó, ża lewio a zapałem priYjmi. 
wieść o jego gotowości do popełnienia harikiri
1 chętnie okupi jego dymisyę znaoanemi ustęp- 
stwemi. Jeżeli istotnie głównym i rzeoiywi- 
stym powodem oburasnia opozyoYi jest sposób, 
jakna p. Batffy prieprowadził wybory r. 
1896 go, natenozas opozyoya powinna zadowol- 
mć się chętnie upadkiem wielkiego winowajcy, 
który umiał tak dzielnie r.edzić jej szere­
gi i utworzyć * .ilii -wejmą większość, ia iz  
kiedykolwiek istniała w sejmie węgierskim. 
Zaohodai tylko pytanie, czy zwłasioaa niektó­
rym władzy ohoiwym wodzom opozyoyi nie 
ohodzi o upadek Banffy’ego głównie dlatego, 
aby... zająć jaaro miejsce ? W takim razie sama 
gotowość B m ff/eg o  do ustąpienia nie wystar- 
osyłaby na rozwiązanie przemienia. Byó jednak 
może, ie  ambioyę pp. Apponyisgo i Horan- 
sky’ego, którzy w.iozą głównie o krzesła m i­
nistrów, sparaliżuje „beamteresownośó11 Kossu­
tha, Polonyi’«go i Mołnara, którzy, nie mogąc 
na teraz marzyć o posadach, na pierwszy plan 
wysuną... zasady I Jak meżna wnosić a dmsiej- 
zaych wywodów tutejszego głównego organu 
teaesyonistów węgierskich, podejrzywają oni 
gotowość BaEif>’ego do ofiary swego urzędu, 
przypisują mu podstępny um iar prowadzenia 
rokowań tak, aby wykazać, że ustąpienie jego 
nie sprowadzi komsoisyoh ustępstw opozyoyi.

To wszystko świadczy, że sytuacya dotąd 
jest niezmiernie zawikłana i o wiele mniej pro­
stą, niż było położenie w Bąymie w r. 362 
przed Ohryetusem, gdy jeszoze bez ustrzożuń 
wieraono w przepowiednie augurów.

Banffy-Curtius.
Piszą nam z Wiednia, 10 styoznia:
W Budapesaoie wozoraj roapoczęły się 

rekowania ugodowe za pośredniotwem trójki 
liberalnyoh dysydentów: Andrassy ’ego, Osaky ’sgo 
i Szil*gy’ego. Jest to niezawodnie oałkism wy 
jątkowe zjawisko, ie  naoselnik raądu (Banffy) 
układa się z przeciwnikami, celem uwaroia 
pokoju, który opłaoi iwym  upadkiem. Zdarza 
się czasem, że prezes gabinetu wohodaiwukła 
dy a opozyoyą, aby wzmooniś swoje etanowi- 
eko. Tu dzieje się odwrotnie. Ale też sytuaoya, 
która powstała najprzód w Badzit pzństwa, a 
potem w sejmie węgierskim, jest tak nadawy 
czajua i bezprzykładna, ża na jej naprawę nie 
wystarozają utarte sposoby rozwiązalna przasi- 
ltń parlamentarnych. W grudniu r. 1897 zbyt 
doraźnie nastąpiła dymisya hr. Badeniego. Le- 
wioa przywiuła ją jako zwycięstwo, ale nie 
zanieohała obstrukoyi. Dymisya hr. Badeniego 
nie sprowadziła więo żadnej pomyślnej zmiany 
w stosunkach parlamentarny oh. Gdyby wtedy, 
w ostatnich duiaoh listopada, niektórsy wybi­
tni posłowie większośoi parlamentarnej, którzy 
potępiali wniosek hr. Faikenhayna i i»leoane 
przez młodoszeohów środki gwałtowne, jak p. 
Madeyski, dr. Kathrein itd., byli rozpoozęli 
układy a opozyoyą i  gdyby byli ;ą skłonili do 
przyrzeczenia pewnyoh ustępstw, zwłaszoza w  
najważniejszej sprawie odnowienia ugody a 
Węgrami, natenoias albo można było ooalió 
hr. Badeniego, alba też jego dym syą okupió 
przynajmniej prz/wróoenie ładu parlama mar­
nego. Ponieważ tutaj nikt się nie zdobył na 
podobną aręoztą taktykę, bsawarunkowe ustą­
pienia hr. Badeniego tylko rouuohwaliło opo- 
zycę, która za swej strony nie uczyniła żadnych 
ustępstw.

popełniony doraźną d y - , mniej, niż u innych poetów, ile-że Brzoaowski 
nie ma się powtórzyć nie uważał się nigdy za pisarza z zawodu i nie 

‘ - "  myślał nigdy o tem, żeoy przyezłym biogra­
fom ułatwić sehwytania swej myśli prze­
wodniej. Z wyjątkiem dramatów „Małek", 
„Eryk XIV", „Oblężenie Lwowa" i  „Bojomir", 
które powstały dzięki temu, że go te tematy 
■aohwyoiły i żądzy napisania dramatn, inne 
utwory Brzozowskiego mają charakter, który­
by można nazwać okolicznościowym. Ceohę 
poetyaznyoh notatek nosią na sobie zarówno 
„Noo strzelców w Anatolii, „Deli Petko", „Ser. 
w Balkanaoh", gdyż powstały dzięki okoli- 
eznośoiom, w któryoh ohwiiowo poeta się znaj­
dował. Powstały one tak, jak powstają zwykle 
drobniejsze wiersze liryozne, któryob Brzozow­
ski nzpisał tyle, że złożyłyby się razem na 
dwa spore tomy, a któryob dotychozas nie ma­
my jeszoze w zbiorowem wydaniu. To, że 
Brzozowski nie uważał się nigdy za fachowe­
go poetę, widać jeszoze i z tego, że najwię'ej 
pracy poświęcił tłómaozeciu dzieł oboyoh. Za­
chowały się z nich niestety tylko „Tłómzoze- 
nia pieśni litewskich" i „Księgi Hioba". Dzie­
ło największej praoy jego, t. j. ttomaozenie 
„Osmanidy" Gus-duliosa stało się pastwą pło­
mieni. W ogóle prseśladowelo dzieła Brzozow­
skiego jakieś ftiam, do zaginionych bowiem 
należy także duży poemat wsohodni p. t. 
„Koszula szazęśliwego".

Analiza dorobku literackiego Karola 
Brzozowskiego należy dc praysiłej krytyki li­
teratury. Kto poznał oh; ćby kilka utworów 
Braozowskiego, temu wpaść musiały w oko 
dwie główne oeohy oharakteryaaiąoe jego in ­
dywidualność poetycką. Pierwsaa z niob, to 
przynależność do tej epoki która wydała naj- 
więksayoh poetów Polski porozbiorownj, Składa 
się na to wiele rysów, które nazwaóby można 
zasadnioiymi. Brsozowski jako współoaesny 
prawie Miokiewiosa, Krasińskiego i Słowackie­
go i  jak oni świadek krwawych zapasów na­
rodu m naboroami, wierzy, że poezya poLka 
musi być tendenoyjną. Naturalnie, że chodzi 
tu o tenlenoyę w tem szlacbetncm znaozeniu 
jaką ją widzimy u koryfeuszów naszej poszyi. 
Poezya według tego przekonania powinna słu­
żyć oelom narodowym. Według tego też prze­
konania formuje się etyczna i filozoficzna pod­
stawa poezyi Brzozowskiego, czyniąc ją podo­
bną do poeayi największych naszyoh poetów. 
Tak jak u niob, nawet te dzieła Brzozowskie­
go, któryoh tematy nie zą zaczerpnięte z dzie­
jów polskich odnoszą się a lueysai lob przy­
najmniej analogią do katastrof narodowych. 
Dzięki tej oesze charakterystycznej, nalety 
Brsozowski w wyobrażenia onytelników jakby 
do przeszłości i  wygląda jakby żyjąoy typ wy­
martej już generaoyi poetów.

Drugą osohą stanowiąoą jakby dodatek 
do tamtej jest egaotyczaoSó kolorytu poezyi 
Brzozow»k sgo. Ceohę tę zawdeięoza Brzozow­
ski życiu tutauzemu i węd ówkom po Wsoho 
dzie. Ocierając się woiąż i patrząo na od­
mienny od narzegc Świat wsohodni, zabrał 
Brzozowski na swoją paletę poetyaką barw 
które stwarzają odrębny ten koloryt. Brio- 
zowski jest poetą wsehodu jak n. p. z-aieski 
poetą Ukrainy a Miokiewioa poetą Litwy. Do 
tego żeby ta oeoha wybitnie uderzała w oczy 
przyczynia się też głównie i  to, że Brzozowski 
zakoohany w baSniowej poezyi wschodu, jej 
fiiozofioznym podkład* s i gorącym a wiotkim 
kolorycie fantasyi i symboliki wschodniej, te ­
matu do najlepszych dzieł swoioh zaczerpną! 
za Wsohoda. Najpiękniejszym wyrazem tego 
zakoohania się we Wschodzie jesst „Noo etrsel- 
oów w Anatolii" w której poeta aamknąt 
prześlioanyoh obrazach szereg wrażeń olnissio- 
uyoh a pobytu w Anatolii.

Powiedzieliśmy, że ta jakaś arabski :ó 
poeiyi Braozowskiego jest jzkby dodatkiem do 
oeohy narodowośoiowej. I  rzeczywiście neoz  
tak się na pierwszy rzut oka przedstawia. Ale 
po glębszem wciknięoiu w  istutę talentu Brzo­
zowskiego widań, że w tej oesze prssbija się 
właściwa istota jego twórozośoi, tylko 4e wy­
stępuje tu ona szczątkowo. Brzozowski to u- 
umyał obserwacyjny, zam-łowany w prayrodzie 
i oddająoy się a upodobaniem jej wpływowi. 
Stąd jego tak wielka wrażliwość na otooienie, 
ża wyoiska ono niestarts piętno za  ostej twór- 
ozościi. Gdyby nie nadzwyczajne stosunki pali- 
tyozne, w jakich znajdował się Brzozowski 
jako Polak, gdyby on się był poruszał w ito- 
sunkaob takioh, np. jak Goethe, byłby tak ja 
ko on zwierciadłem w którem z równą wier­
nością odbijają się wszystkie szozegóty otocze­
nia. Brzozowski nie ma bowiem skłonności d i  
narzucenia sobie z wewnątrz jakiegoś systemu 
myślowego, któryby do siebie eztuoznie oho at 
waaystko nsgiuai. Ale żyjąo w takioh czasach 
jak ż /ł ,  i patrząo na stosunki tak nienatural­
ni, w jakich żyło spoleoteństwo polskie, wyro­
bił Brsozowski w sobie przekonanie, że idea 
narodowościowa górować musi u poety pol­
skiego nad wszysttiem. Żs Brzozowski to so­
bie narzuoił, najlepizy dowód w tam, że ile­
kroć poezya jego stuły oelom narodowym jest 
ona jakby odo oiera tego, co już praed nim 
lub równocześnie a nim pieano. Powodem tego 
opróoa przekonania jest także p 'zygaiatająay 
wpływ gemalnyoh prototypów romantyozno- 
neioiow ej poezyi. Oryginalnym z i i  staje się 
Brzozowski wówczas, gdy na ohwilę zspomina 
o tem i zanurza się w obserwaoyi swego 
nejbliższego otoozenia.

Dra tego też ten sędziwy poeta tylko zda- 
leka wygląda na człowieka, po którym nie 
można by się spodziewać aroaumiania dla prą­
dów przsnikająoyoh d , bj współozssoą Wid&ia- 
ny z blizka, tylko fizycznie wygląda na star­
ca- Umysł jego ruohliwy chwyta się wszyst­
kiego, oo się ped jego władzę pdtuw* i jest w 
siani® adać aobia i drugim sprawę a danego

Karol Brzozowski,
który daisiaj oboLodei sseśćdaieiięoioleoie swo­
jej praoy na niwie hteraokiej, urodził się w  
Warszawie w roku 1821. Nauki pobierał we 
Włocławku, w Srjnaoh i w zakładzie agrono­
micznym w Msrymonoie. Potem przebywał w 
Poznańskimi, gdaie brał czynny udział w wy- 
padkaoh roku 48. Zmuszony opuśoić Poznań­
skie przeniósł się Brzozowski do Drezna, gdaia 
jedna* niedługo przebywał. W roku 1849 mu­
siał z rozkasu rządu opuścić państwo ni*mie- 
okie. Udał się więo do Szwajoaryi a potem 
do Paryża, skąd po wybuohu wojny krymskiej 
wyruszył za Wsohód. Od tego esasu praeby- 
wał tam prawi® oiągl®, praebisgająo wadłui 
i  wszeri oałą Turoyę europejską i więkssą 
część Turoyi »zyaty_L.»j. Gorliwośoią i  ener­
gią zwróoil Brzozowski na siebie uwsgę wy­
soko postawionych osobistcśoi jak Fuad i Mi- 
dad basza, i  było mu tam dobras, bo zżył się 
ze stosunkami i z ludźmi. Ale na pierwszy 
dźwięk hasła do boju dunsgo Polakom w roku 
1869 pośpieizył Brzozowski do kraju, aby 
wsiąó ulziat w powitaniu, pomimo że w po­
wodzenie jego nie wierzył. Baony w bitwie 
pod Kostangalią i wyleczony z ran w szpi­
talu gzłack m wstąpił znowu do ałożby ture- 
okiej gdzie się odznaozył jako nadawyoraj 
uzdolniony inżynier. Od roku 1888 osiadł 
wrasioie Brzozowski na stał® we Lwowie, 
gdaie też mieszka do dzisiaj.

Oto snoby spis wypadków powyrywanyoh 
luźnie z życia jednego ozłowieke, które je 
w nieprzerwane łączyło pasmo. Jesaoze susaej 
wypaść musi spis daiet litoraokieh Brzozow­
skiego, tyoh notatek z podróży żyoiowej. Jak 
a tamtyoh niepodobna lobie odtworzyć oałego 
ogromu i rótnobarwnośoi iyoia, tak za spisu 
takiego, ohoóby najgruntowniejszego, niepodo 
bna zrozumieć fisyognomii duchowej tego, któ 
ry te notatki spisywał. Do każdej z niob przy­
czepia się eate mnóstwo okoliosnośoi, każda 
umieszczona jest w osobnem, obfitem w bar 
wy tle, ozaiu, miejsoa i indywidualności poety. 
8pis taki w tym wypadku mówi jeszooa tern

przsdmiotu, Króluje u niego zs miło wenie dla 
przyrody, którą zna doskonale i w której iy -  
eiu umie dopatrywać eię związków tak dalekioh, 
że ozasem aż z mistycyzmem graniozą Interesu­
je się polityką i zastosowująi do wypadków 
współozesnyoh wyniki swoioń doświadozeń, tłó- 
maozy je zzweze jasno Ponieważ zaś doświad­
czeń tyoh jest niesłyohana cbfitośó, więo łatwo 
mu bardzo o analogie, a któryoh wnioskują 

przyszłości i którymi uniesiony mówi o poli­
tyce prawie zawsze jak prorok I poezya nej 
nowsza nie jest dlsń woale niezrozumiałą O s-  
nem , Brzozowski zapal* się do ie; ideałów i 
oburza się ie; wybujałośoiami. Szuka w nisj 
podstaw filizofioanyeh, krytykuj* js. N i  uwa- 
ła 'ą i s ę za pisarza a faobu, n;e bierze on wa 
współcz imaj walce literackiej ozynnego udziału. 
SŁoi na boku i patrzy na nie jak na ajawiska pray- 
rody, a cbserwaoyami swoimi daieli się tylko ze 
szczuciem gronem swoioh najbliśsayoh. i5 wy- 
nuneń tyoh iednak w.dać, żs dziś w siedm- 
dzierątym s'ó łmym roku swego żyoia — żyje 
połnem żyoiem umysłowem i ze spokojnego 
biegu utaosająeych go stosunków, wydobywa 
dla siebie tak samo wszystko jak osynii to w 
najruohiiwsiyoh i najobfitszych epokach swoje­
go ly e ii.

Dsiś w dnin jego jubileuszu, iyozym j mu 
też razem z oałym narodem, by tę świeżość 
umysłu i  oaerstwośó fizyozuą, zatrzymał jsszoae 
przez najdłuższe lata i mógł jeszoae obihodaić 
swoje dyamsntowe gody a literaturą, której dal 
aajpiękniejsią orąstkę swojej dusay.

Co i o czem piszą.
Korespondent krakowski Kuryira Lwów■ 

skiego przynoś nam kilka szczegółów o Julia­
nie Klaczce. Oto oo on pisze :

Wielki polaki pisarz, jeden z najświetniejszych 
stylistów i europejskich znawców sztuki, Julian 
Klaczko, gaśnie powoli, Potą&nego ducha tego czło­
wieka skrępował paralii dała, który go takie pra­
wie mowy pozbawił. Autor „Wieczorów florenckich* 

„Bezimiennego poety “ został sam jeden na sta­
rość, bez rodziny, bez dalszej familii nawet, oto­
czony opieką starego, wiernego słuiącego. Cierpie­
nie jego przedłożyó się jeszcze może, ale pogodne­
go tego, wspaniałego umysła nie ocali się juś dla 
ludzkości. Ci, któizy blisko niego stali, a więo 

pierwszym rzędzie najwybitniejsi konserwatyści, 
następnie rodzina Czartoryskich, mogliby o szoze- 
gńłacb jego działalności politycznej nie jedno po­
wiedzieć. Nie ma może pisarza tak mało znanego 
w stosunku do swej wielkości, jak Julian Klaczko. 
On zawsze i w teoryach i pismach swoioh stał na 
wyżynach, dostępnych dla bardzo inteligentnego 
ogółu, nie dla mas. Następnie sam przyczyniał się 
skrupulatnie do zacierania wszelkich śladów o so­
bie, powodując się wrodzoną skromnością. Dlatego 
nigdy w pismaoh nie widziano jego podobizny, a 
i sam nie lubił, aby ookelwiek o nim ogłaszano. 
W gabinecie swoim ma portret, narysowany przez 
hr. Lanakoroiskiego, wszelkie jednak usiłowa­
nia reprodukcyi tego portretu natrafiają na grani­
towy opór.

••  •
W artykule eatytułowanym „Opiekunka 

Wawelu" podnosi Gazeta Narodowa u słu g i 
obywatelskie i patryotyazną działalność p. Ale­
ksandry Uianowakiej, inioystorki oentowych 
składek na Wawel, które do dziś unie przy­
niosły pokaźną sumę 43 000 złr. Jak wiadomo 
myśl odbuiowania tą drogą Wawelu powzięła 
p. Ulanowska po straoie jedynego syna, ratu­
jąc się tym sposobem od ostatecznej roipaozy. 
Odtąd, t. j. od r. 1894 oddała oaią siebie, bez 
aaunyoh aastr.eżeń, temu wielkiemu oelowi. 
Wszystkiem zajmuje się sama: wysyła puszki 
na prowinoyę, roidaje je w mieście, ohodu po 
sklepach, odbiera i przelicza pieniądze, składa 
je ns prooenta, prowadzi raohunki, urządza 
praedstawienia amatorskie i konoerta i t. p. 
Jeżeli się zważy, że nie wszyaoy składają ofia­
ry ohętme, ie  ozasem trzsba snieśó skrzywie­
nie lub przykra jakieś słówko, przyjdzie się do 
przekonania, ża praoa te, jakkolwiek budai naj­
większą oztśó, nie jest ani lekką, ani przy­
jemną. W dsiałaluaśoi swojej znalazła p. Ula­
nowska gorliwe pomocnice w osobach p. Sefe- 
rowiozowej we Lwowie i p. Józefy Pieniążko- 
wej w Krakowie.

Miewa też niejednokrotnie ta zacna Polka — 
pisie Gazeta narodowa — wielkif laaowoienie 
własne wśród maluczkich. Baz priysala do niej słn 
źąca z prośbą o pnstkę, a po niejakim es* pny- 
mosła ją pełną.

— Jako w tak krótkim osaaie tyle naabieralaśi 
— zapytała dziewczynę pani.

— A to tak międsy sługam i, a i ja dorzucałam 
często centy z zarobku.

Innym razem zgłosił się do nieisaordowanej 
praeowniciki chłopak niesnany, a w dodatki na 
oko nie budzjoy zaufania, również z prośbą o pu­
szkę. Acj z niewielką chęoią, zaryzykowano ją, do­
wiedziawszy się, gizia chłopak mieszka. A jednak 
jak pozory mylą! Była to nędsa, ale uczciwa i szla­
chetna 1 Po paru miesiącach chłopię przyniosło pu­
szkę, a w niej kilkadziesiąt oentów. Ża służenie 
codziennie do mszy dostawał po kilka grosiy i z 
nich jednego zawsze wriucsł do puszki.

— Cóż ci za to dać moje diiecko '> Choiałabym 
ci się wywdzięczyć — rzekła p. Ulanowska.

— Ja proszę pani tylko o jaką książeczkę * e- 
pisem Wawelu...

BozDijanie pasiek, które odbywa ńę r*» 
na miesiąc opisuje Gazeta narodowa tak '

Przy długim stole zasiada kilkr dziewic, któ­
re pod kierunkiem zaonej niewiasty rozbijają pusz­
ki, przeliczają wartość złożoną przeważnie z miedzi 
i zaopatrują puszki nowemi spodami. Ilość zebranyoh 
pieniędzy z każdej z osobna puszki notuje się naj­
dokładniej, ogłassa w pismaoh, a gotówkę umieszcza 
aa keiążeoaki oszczędności. Na każde takie „rosbi-
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cie“ zjewia » ę kilkadziesiąt osób które razem prr.y- spaść na prdwórze. « ^kontlr -  irzymaiąosie
  ._ i_!ii— *. m .j i .   vi:i  sztabek ganka — w*ły  rctoaaoh w nowietizn.

w kierunku do murn i dzięki temu snzęSliTńe 
upadla na ganek 1 go pi *->■«

Po traesluchanir Mieczkcrwakiege odczy­
tano kilka 'istów. p isi-y ch  przi r orionków 
rodziny Maryi w ■"Tawis jej rozrodu % ir “i  m. 
Z listów tyoh wypływa, ie  owe 10.000 złe, 
które Mar; a ta dała z* powrót pcd da tnę- 
łowski, mirł Mieczkowkri dać do depczą (u jej 
ojcu jedyrio jako rentę dla Maryi, z której on* 
miała robteraó procenta. Na iwobie Mieraikow- 
skiegu krewni Maryi w lisrtob ewdob nie pJ- 
eostawiAią ani jedne! Bitohe] i itki. N azyw aj 
gc  „nuiient-ludoź-iroą', orłnwiekiem „oierpiaołiŁ 
na wrodzor-y zanik Ł;ora'no4oi“, „Mefisb fele- 
jem*, narzuoaią mu ,«ł<Slr rość zwierzę"* i  wy- 
H"daną zmysłowość1, a jeden z Biswąeyoh owe 
lifty  “krnSla go iake „indywiduum, mające 
rzni ość kota, 'irzebiegłożó lisa a -adow^uść 
żmii“ i opowiada, te  ady epTr-dał tlsrw-y, 
mirrskzńoy tej wsi dali na trzy Msze za to, śe 
się go pozbyli, bo wolę „każdego pohen* niż 
takiego pana"

Po 'dezntauin ty oj. .istów wpTiwad-on" 
na a*'ę M a r y ę  Mi - ,  o z k ^ w e k ę  iowoł mą 
w oha^akterz* świadki Jest to kobieta śra- 
luiego {wzrostu, szczupła, zgrabna bruurtka. 

Twarz iej dośó p5ęknr, pooią^jąea, leoz znę­
kana o oerze onnrobbwei; z profilu przedsta­
wia wę mniej korzystnie, razi bowiem jei zbyt 
luty noz i mała, w tył cofnięta broda. JTbiór 
iej skrrmny leoz gust*wnv, zachowani* się wy­
soce przyzwoite, a snosób w jaki '■>r*emawi*, 
prawi* 'mponująoy Mówi głosem melodyjnym, 
jautsmi L »ra Ł zaokręglonemi zdaniami a 
przytem niezwykle spokojnie i stanowozo. bez 
indnyi> gestów. ty'ko oraeami drpa w i gło­
sie ironia lub fal. Przez cały oz»s nrzorłuo! v  
nia me patrzy w stronę mi fa f jego obconoa-1 
nawet wt-dy gdy on m ów i, zdaje się nie wy 
wierać na niej ładnego w  a_j*ni_.

Zapytana, rzy ohoa korzystać s dob- v 
dziejstwa prawa i zrzeo się przysięgi, oświad­
cza, te  <**<« swoje zeznania poprzeć przy* ęg a ; 
nie ływ i bowiem do męią ładnej nienawiści 
leoz tylko śal.

Wówczas ■ Vrńaa oskzrłon e -  dr. S * m- 
p a r, piętnują*] izko niealyohzpw faks te  ta ra  
oho* przysięgać prseoiw stęłowi śądą. by 
Mieezkowskiej nie zaprzysięgzno, zw?*sbóe» ła  
ona zrobiła na męt* doniesienie do prokurato- 
ryi a to obyba dowodzi iu«»awiśoi Proknrr trr 
p. Kwiatkowski errzso1, "ta r:ę tewu żądaniu i 
razy »a jego mstywa śr”'erav, mi. u1, po tir. 
Sumrer od i*rłf fa nie d«iwi *ie zbytu iei krew­
kości nledogo zastępcy pnw a i umaohodzi nr .= 
nią do porządku dziernego, r dai«" nzasadn.z? 
swe mntyww. PoUwikę t< przerwał p. przawn 
dni.***?, kcintt»tu'%o, f ■ jwe dosissierde do 
prokarat*ryi zrob-'f» nie Marra. iecr jej ojciec, 
rade* ■ ido^y p. Leoe1, Ostatocznte ti-ybnnoł 
nohwsbł ma zaprzysi gnó świadka.

Mie—th-.wska opt-wieds »  jej poiyeie z 
mętetn było w poesi tazob. dobre o ile y g 3  
ską>istwo w grę ni« webodziło. Pierwszym or- 
eadei l lo niessars1! był  liet, w e  łany przezeń 

do j*j ojoa w naiwyśi -ym > o-niu nwłaczsjąm 
iej ozo'. O,* t«go oeasu ,’aoztła śywió do mtfa  
nieufność. Kiedy się rozponrg}* jej wbrroba, 
n ę ć  w deden sposób nie obmał a  , fa ona 
jest istotnie ohors a gdy w tst,oie wyjechali

noszą po kilkass gul lenów Wedla pi—bliiou 
oUie»aia za dw> lata, tg. po a imec wieku ',oma 
ogólna z preceu^ów i przyszłych składes wyniesie 
i  górą pięódńesiąt t.yjięej

L ta wszystko sfaiałeła je l-a  stzba nie­
wiasta, której Jk- tozna p aea i patr>otyczna 
działalność ■ iale sła u o i i m  sawet u rsąd* 
gdyś jak wiadome, p- Ulsnowska o rz/mal* 
ś«iofa odznaczenie w p-jst»oi ordom ElśSlety

•  * •
Bardzo ezęrco się zdarm łe łyd: ustuie

lnb f  samu łądają od i rzędów rarsfizlnyoh 
mełryk T-odzama, ślubn lub sn ieroi tow oe-  
l*i h sądowyob przedewszyatkiem do zahypc 
tebowamii —ryuh wypośyownyoh na wyaoki 
prooent należy .śoi. O" rai rarozn .akie ,zs ■ 
ń- potek- wanie“ rozumie kaidw. Oto dłnłnik 
me mośe spienięł_ ani kawałeczka ziemi na 
umorzerie d’ugu i, jeżeli nie »a łyozBwsgo °ą- 
siada, który Dy mu udzielił poiyozki mośe lojfć 
dc ostatniej nędzy bo niem aoiwy wierzyoiol, 
na pedstarrie długu oahypo skowanego dopro 
waoza zwyklz do ądowc - publioznej lioytacy" 
ca ego majątku. Z powud . te tak:; wyradk. 
zdurzają ię ' eęsto i w haidoj ukolioy na: ego 
kraju, ujmuj* się ira&st kościz!na za nciśmo- 
njm i i w artykuliku .Brońmy ludu* zwraca 
nws ;ę duobrwnyoh na ‘o, łe  w powyfaavnh 
celach nie nowinn1 wydairaó metryk, a nadto 
jaku przy k/ad poda’9, jak w podobnych wy­
padkach postępuj1 ks proboszcz w Szozuoinie, 
Qa-*ta ko cidna pisze:

Jedaii śyd z Dąbrowy, niebezpieczny licbwiurr 
zi U lal metryki ślubu awej dłuśniczk: od urzędu 
parafialnego w Szczucinie. ProLoszci zamiast wydać 
metrykę, zawezwał ową kobietę du kancelaryi, aby 
się dowiedzieć, jaką kwotę i ua -aki pro"en, dłrg 
zaciągnęła i kto od twego łyd., pożycza? W en 
sposób wynaJau ks, prcboszci czternastu gospoda­
ruj jaku d łużn iku r owego żyda, Bpisał r nimi pro- 
t-tół i przsałel użalenia o lichwę do o, k prokt 
■atoryi nansewa w Tam.wis, a sk ek oył ter. ża 
Mojżesz Ofien skau ny został na lok ciężkiego w ę 
ziania, IBOC -ł. p-.ywny kary i po iilkadrissiąt 
zł. zwrotu kfJdem-i dłużnikowi

Nalały się scodzierraó, łe  gdyby wszysoy 
proboszozowie brcuili w ;er uosób interesów 
swoich p* anan to wyzysk i lichw* z tacznlebj 
s‘ę zmnie szyły — * mcie n»wet znikły zupeł­
nie z naszych wsi.

Z izby sądowi
LWÓW. 11 stycznia.

(Pa.ii Dymttowa przeciw 'tśj/tęait katolickuf).
W pcniecziałe' odbyła :ię tu romrawa 

apelacyin* w  eprawie spoi a między „Cz^t inią 
kstcl;cką“ a właścicielką ktm^nioy W Eynku 
1. 2<J par ą Pym etc rą. Ct-yt.-lnle, zajmowała 
w kamienicy p- Dymetowej kilka pokoi na dru 
giem piętrze. Przy zawarć u "gody “.ajmu ża­
rł rla Jzy+eiu-a na jeden rek ko it”ak. t wła- 
• 'u f rą kamienicy, czynta zaś byłe obnwią- 
aauą piació m iesięonie, a w razie zamiaru wy- 
®ro radzenia się, wymówi* na pół roku n, "rr^d 
Bok kontraktowy si > skoń.jyi, a Czytelnia ba- 
eulioka m azali 1* j n p. Dymetowej, iedr ak- 
ie  kont aktu nie rdnowiła W jesieni p D?- 
meto—i  wynajęła sień iwej kamieniey "* iy -  
Jcwas kram i bielizną, co dlz Cz„ e t  k< to- 
hekiej byłe łrro ce  przykre n i  spowodow lo 
ją do wypr wzdz ima ' • w  grudniu z. r. z ka­
mienicy i Dy netów j za półmit .ięozr *ru w-p- 
p jwisdźi _ .s l ł  Pam Dyme^owt zaskatórłtt Czy­
telnię o b ttc ‘ ozynozu za -ó» r kn, gdył są­
dził t, śe Czy ernia postąpiła nieprawnie wypo 
wiadająo tylko m pół miesiąca. W instanoyi 
pierwszej -ygrała pani Dymotowa, a Ozy te?- ia 
skazaną zoa ała ta zapłacenie iriy  -u zł z g( „  
nie lii.ząo ło s  nów procesu. Czjtelnia w nusłt 
jrdnak apelaoyę, a / z  rozprawie ponieJziałko 
wej trybunał a o aayjny zn ufł wyrek p;e’ ” iz«j 
»»tanoyt motywująo go tern, fa  -kom kon- 
akt o wypowiedzenia nz pół ' oku wygasł, 

lokatora obow ązuje zw ytiainy 14 dniowy ter­
min wypowi*d**r. z

*

otwerzyła jego sw fę i wyjęła i niej tobardki 
i ftafe, jab ■ '.owody redutowych orgii. Ni*pra- 
r dą je n  jedrak — jak twierd".: wkaiłonj —
jakoby przytim fra i kokardki porizrpalo- 
Kiudy mu wyrzucała jego portępowcniB on 
Bkjik—ii drzwi, rzt oił się nz nią, po ralił na 
ziemię i liąo os«ztniemi łowy bił i kaliozrł 
Dcp'ero gdy k iy c u ó  sauięła, puścił ją, Uaii dt 
n i Hnapit, i orskuł, łe wyraz c r t  snizł 
okropny. VTtfdy ona wid.ęo, ł e  juk dłuśsj zo- 
stf-ó u niego nie m :ł», bo jest chorą r tych 
przejść ołwirdszyJa mu, i*  wraca do Taśm - 
rc'fc stamtąd sama wniosia akar-ę o rotwód 
i o eliscenta, Wtedy n>%t t  worzył drzr. , ona 
wuszłr, on z»S wbiadał paltot, rgr. il świecę, 
i an-kią* dfiwi, aby za nią pójść i odprr.wt, 
d*.ió ją do dom.i.

•B r z a w o  d n i  o z ą n y , Pomiuo tej aweu 
tuidr i Domimo, ła  mu pani doniero uo oświad- 
czjłr, Se si" a ni”i ro*’*"'adoir ? A. kiedy to 
ęaoi p 'syjtła tc myś' symulo łania s»uiodó >we?

Ś w i a d e k .  Dooiero tr, gsnku. /.złowa 
łrm tego. ł*  się pogodzić nie mośamy i 
pmysrło mi n% myśl, ł*  jełeli on mi '"Sue e 
iskrę uczuoit d lt nn ie, to gdy z baczy, fa  
chcę »ię z-bić, wyratuje iniu, srefluktur- si-; 
i raprcuonuje n?" zroru  dalsze roi/n ie,

P r  z e  w. Ale przenieś on dopiero oo sta­
nowczo oświadczył, fa żyó d»l«i z panią nie 
chce.

S w. Takich .tenowoz^oh oświadczeń było
zatki.

P r z e  w. A jeżeliby on nis pospieszyć pa­
ni na ratunek, co pa-,i wówosi s sam iom ła  
zrobió i

Sw, Nad tam -'f —rndy nio zaet-nawia 
łera, bo byłam bardzo sirytow-nr. Kiedy mi 
t » myś' przy«zł» zij:łau» roiuadn i kapelusz 
nłoŻTłani je ia baryerat, aby m ąf mir? *»«  
zbtityć się. Potem "rzrlaiłsai p rsn  nią i ,-dłrm  
p oy "a ao mur obróoom ; t w  ‘sem ja' mąć 
jat był o 2 kroki z* mrą.

P z e w .  V ef u* tej poręczy nie mośn.a 
w; godnie siąść bsz sawrciu głowy? I tylko 
samej poręczy *ię pan: trzymali ?

S w 1 no — jsł«li polrzeba, mogę tegc 
jfizcre raz spróber s-',..

P r  z e  w. Obejdzie się. Z-znaezzm jednał 
łe  niei ;óre okofiorności z teraśnieiszyab zeznań 
-ani, roł:-ią się cd ssznrń pccurniocych w  
ślsd»tw:e, i*rc»*v opowiedsó dalej.

Sw . Mąż pruTstąpił do muie, ob'ąi mnie 
lewą ręką, uwolnił mi ręoe, ja zaś myśląc, te  
on mnie r .tulr, p-ddsła-" mu się- W tedy on 
wyciągną! mniz do góry, a potem spi esił 
na dół.

" r z e w ,  Sfuśoił, nie strąeił?
tl w. Puśoił mule z t swoą silą, ohooiaś 

n?e wiem ozy ta «ila pochodź1!* z mego c'eia 
ru, czy z jtgo zepohmęoie.

Prze  w. A dla ozrjro wtedy oani nis krzy­
knął*?

S w. Bo tc było d l- mnie niespodzianie.
P r  z e  w, Ale prceeiei świadomość pani 

si*  była samąoons, skoro pani w tam cors 
uol wyoił* się aa wj stajoeą krawędź podłogi 
balkoru?

S . J  jestem trasznie nerwową i mam 
* tą naturę śe vr obwili niebripieos. ństwani* 

krzy-irę i de trscę pr-ytomn( ś ji. 0 ‘óś erzy- 
padsiom tylko nohwyoiłam ię lewą ręką deski
wystając*-' bo tylko’ :ę rjuę miałaii

Lwók 11 styoznis.
KD ranat małżeńtki).

Stnsaoyjna rozprawa przeuwko Piotrowi 
MieczkowskicjE. i, obwinionemu o zziaaoli mor 
inroz; - na -wą łcuę, zusti *» wo* iraj pnorwsiią, 
jej zab najoiekawsza osęt, c i  gię odbyła, % ia- 
uowioie przeał ehanie obojgu matłonuuw Kto 
z niuh .ednzk w największym stopniu zawinił 
w zak loeniu zgody mariańskiej i ozy fatalny 
s ok Maryi M * .zkowbkiej z garnku 1  go płę 
et* na pierwsze ó^ł ty li paszką histerycznej 
kobiety ezy te ł byt szczęśliwym -atunkien -w 
ch w il, gdy uepohnięta s-lną dło-ią męłosyzi iy, 
iemiła w dói na śmio-u uisonyb ią — to 
wszystko pez.itało zagadkowem i ttudno sobie 
utworzyć dokładny obnu ,1 . ego Łego dramatu 
familijnego gd y ł nuzegoły, jakie « ę  wyła­
mali podozas ozprawy, przemawiają na ko­
rzyść to jednej, tc znów drugiej streny

Oskarżeń; £  otr M i e s z k ó w  k i  jestto 
mężcuyna wysoki, Bzzcyn, pomimo 49 lat w rglą 
da nuode, o :ego oozy ■> ożywione i patrzą

,  . .  , .,] .. ■ . . .  -  ̂ — i m! wolną,
do Krynicy, to tsókr n* o ra tygodni*, ; mtfi prawe rapje j tmię otoczył nąś. 
ma mośca był', naz-aó knrioyą. B iz  poWW-j f  l i t  .;* gdy pn* rewie?  
go na samą W-rlkrnoo irobil iej mąż stra.ru .ą S w IćttrsyzLawszy aię n* leirej ręce,
scenę o jedjo wlano, któru jej zsbralło dr ?*■ lftd*2»m gob e obrót w p n r  i„ 
chuchu. Bozłolnna zatelegi-sfowsłe pi Ojo*. Dr. i n p e r .  Proszę u-ażaó na to wy-
który pu nią przyjechał i a s-ba *abrał egieuje- o  id .  ł a n  totoe o^-óf!
M>«osko*ski \ ot-n sk nssył się 1 o r s  ł, b y j S w Gd-m spalała, «id  Isłam pod sobą

1 1 bruk. k»miezie — i uroorszi/am się, myślałamdoń w óoił*. ona wtedy faćełe, zby dla niej 
zi in sbu’owiiB nr wym mr.jr/kn lu u  10 złr. Isb 
w iob; inny soesób zegwarantows* je; te P’*- 
niąur* na iej rsobis1" w rdatR  W» śnie wtjdy 
ojoi- wysłał ja na k' raoya do Franxen*badu, 
prrsdtsm jod-iak uległa nr;łbom iręfa * pr-y 
j'achała d< ś na jeden dsieu. Miaozknwsk. sk >- 
rerstoi z tej sposobności i zaprosił do siebie 
fwiadk-w, aby im pokazać, fa on sam rsdfcy 
d<t itre ia na kuraoyą ec- ona na to przys‘aó 
nią ehee i wolj jechać za pieniądze o ™ Ki 
d? zaś pfaołi t za nią jej rzsozr dc Frant ene 
badu wszystkie t# -s ozy obsypał kartecikomi 
z ns- tem : p .d łaJ. Pi > 6 tygc miaob u o  u
ją pTzrprosii i prsyieibał po dą da Franzsns 
bada. peten zaś w- ft ją na 2 tygodniową pc- 
dróz do Berlina i Dr*zna. W  „ iły tej po- 

nął swe ską ostwo uo tego stopnia, łe  z Wro­
cławie, do Krakowa karał jej jechać 4 tą klasą. 
Chc-dsiło mu główria o to. by pokazać jej oj- 
ou, jak ro tanio on podróść “ać cotrafi, sporzą- 
dazł wire w ykaiy purówKLW0ie  wydatków p. 
Łkoe^a i swoiab, a prsytem rachował marki 
niomieoki* za g«'deny Itp., a potrm te wyka­
zy k u a i jej podpisywać. T ym on em  zaś po- 
łfiz iło  się, śe er ~i sekrecie prz»d nią sprz 
dzł roa;ąt- k, i ciągła nairgsnia lego, by się 
sc -ekła alimentów itp., znowu ich ze sobą p >■ 
róż iły.

T - kłótnio, w te  z-i»  do siebie, oraz ro­
zmaita j - f» k  aoy powtarzały się oiągir, 
p sybieraiy tylkc ooraz r-strzejsw. foi j.

dośó Jobrodusanie. Uzaaum *ob» wrafari. szu Miscrkowsk1 t-zymał się zawsze tej lak tyki, 
iowa iego. Mewi porywoz* i częoto odp. » ie- ! ;* niby te chciał zgody a rta—is ł ntumyślari 
a i s i  wyprzedza pytanie. Ozę>t~> i silnie takie warunki oby ich ona przyjąć nie mogła, 
akcsntnje swój* w eikie przywiązanie do śory, n. p. i by wymobrłs z nim t  zem do Ame j '  i, 
lo  które, miał — jłk  się wy.aia — slab .0 ie'iy c:ir’s omu impartyr-roye i t. p. 6ioz*r"e 
Lełal nie.az u jej tóp i ebeypywu ją czułe - zg ety  pragnęła z*wsz tylkc-' onr ,-m a. W:e- 
ś' iami i zaklęsłam a oua kepała go nogami i j sioie u poerąthiem reku 189e »s Lwów. ' mąż 
cdpy-jhoło. W skutek ciągły oh sm artrieó sM-a- i zapropi nowsi lei, łe  ofiiru e 6000 sł. sa unie- 
nł ohę* ło praoy gospJdantwo mu s^rzydl* | w ał-ieni.' małieńst’ i wów-zas ona zdeuy 
i  en, który - eiąg- _1 lat potrafił spłaoió ; dowala eię n» roswód. N» drugi dzień jedn. n 
większą część bankowego d’ngu 20.000 z ł . , ! en aś eiadc ,ył, śe jej wsrunków nic nrayjmuje. 
<i„.żą, ge n* idei -iraoh, pod wpływem r-zge- j W tedy 1 lutego o s r  ss-ma zgodziła się ra 
-yoze-uu sj zedał tę m»jętn-jó piet rszemi upragniony prre-*ń roswód i zrzukłs się 
kupisw i. który się ntwintl. J ay  go łona po- wszystkich praw ćn jego majątku i . łyc .s i 
rzuciła, itarał *-3 za pośrednirtwem sroiab l po śmierci, pr-w dc alinentanyi, sbsolutmi j o  
sąsiadów pp. Boje: kiego, Czekaluka i ks. wrły»tLiegc B z h d - f ’ 0  się tylko o to. aby 
W jlozki nokliK ć ią lo powrot , on* jednak ona »*m» nessł* dc no'ary u z» i pedprała akt 
śąuoła ■* to 10.010 zł., które, jak mórriła. miał rruerieiia się T y m ó w m . jedoak zaszła rasez, 
zlośyó do rąk oje*. Mieaikftwski posądza i™ię któr i zmieniła '■'ci postanowienie, Oto 2 lntsrc 
o te, fa r °  izyskaiuu rozwedu, sb' .tł* wyjść 1 mii ty być jej imieniny, w wilię zaś tego dnia 
sa pswnego mb diieńoa z* mąś. Z  młodzi m- mąś złi śywszy iej tylko lakoniczne śyezenia
0 ssą łym  M is .akow sk i s ię  n aw et p o je d y n k o -: pcczed* n* red utę do teatru , a  o 3  -* n -  w yje- 
w a ł. W o g ó .s  ło n a  d aw ała  _au n ieraz pow ody ch a ł do ^ ło  zow a n a  zaproszen ie  jak iejś  sw ojej 
do zazdrości. znajom ej dom y. która rów n ież  n k  pod* 'a  «w

e sjaoie w  h otelu  krakow skim  -p isu je  j* im ien in y . G du w r ć s ił,  -r o b iła  m u z  tego  
M ieszków  id  w  te n  sposób, t  > w ofiw  li ,  g d y  p ow edu  w yrzu ty , i oofn ęl*  ■ zw oje yy  tan ow ie-
ło n a  W’,s* la  ua g a n ek , on b y ł jeszoze w  po- n ie, m ówią-’ , ł s  o n  n ie  z jf łu g u h . na  fa^ u e
k oju  i  n i t  ".wiaoał u — tg n a  b, oo on a  ta m  ns o t w r .  T ynoczs eu i jedni k m iała  sam a od­
robi. D opiero  w y sz e d łsz y  n a  ganek, ujrz‘ t  ją j* łd ś» A do T arcop o’" p o ia łow  d a  w iro  sw ojej 
w  niebezp ieczn ej p o zy cy i, w 'ęo ir z y k a ą . „M a- lryiatryi i  ab y  p, dóbr m n r*zrtaó s ic  z j - ę -  
r y ś ,  cc  rob isz  ?• — a  w te d y  c n a  souśc ł»  s ię  ien r , p rzy siłk  nad  w  ozorem do n ie g o  do ’e- 
p o  sztab ach  ba*ye»> 2 g o  piętna i  ohw ilę w i g o  m i-ssk tn -a  w  h otelu  K rakow skim . ! go to w a  

ia fa  w  pow ietrzu, u d  ga* ku 1 g o  piętra lale- zrob ió w«»^stko, oo  in  zaśąd z, n iprortu zdała
1 la  ją  je szcze  przestrzeń  m niej w ięcej p ółtora * ię n a  jego  teskę i  listaskr K i idy zaś m ą ś  
m itra . M arya u ozy ła  s ię  gim nasi yk* jest z  p-ab je i rśw iad  zy ł, ł i  j u ł  ła d n y c h  pod pisów  jd  
na i  śm  'łą .  to  e i  y n  j  jej h istery i m e j c d - ni.*j n i*  śąd e , i ś e  an i ś y ó  z  n ią  n ie  i bce an i
u adze skok  e e tk ie j w y*nkośi n ie  b y ł J la  w c g ó ’e n ib o n iej e ły torć  on a  zrozpzosom
n iej tak  G nan ym , jak b y  się  zdaw ało . A b y  n ie  zrób :la  m n z ie w u  soen ę z  pow odu  reduty,

wtedy, zśsby ratować się skokiem na pierwsze 
piętro.

Prz u I mistz pani tyle czasu zby *y 
tuzcyę nale.ysie ouenió? I na prrwą stroną 
pan. padła?

Ś w. Padając, Nukłsm tobie uderzeniem 
o "orysrę pi wy łokieć, a wskutek t*a.o pęki 
mi i prawy cbojoyyk, p >tem zaś rpadłam je­
szcze ns pod'*gę i stharłoir iob; i kolsno. Gdy 
Jułzie rbicgli się, zao-ębm  do Mieo ikowskwgc 
krzyczLĆ ,Uto mą*, to m ąi“ — to zcaoi ylo: 
o mąś, który tak postępuje. Potem zemdlą 
łam, a gdy < worzyłam oozy; mąś był przy 
mnie i prosił mnie na ruzy«ł l  u w 4w,;«oi«, 
uebym przysięgłe, i* nigdy o jego ozynie ni- 
kc—u nie -ow -—i, z or wszystko mnie da, oo 
ecoho* i t y  i  za mną będiG.

’ r n w .  A on twierdzi, łe  to peni jego 
prow/y, aby o tern rajśo u nikomu nie wspo­
minał.

5 w. To nGprawdz. Jz  odrzekłam: „Dej 
mi spokój, ia jestem teraz połamana, spri wadś 
nri di-ktora" Ostcteoznir jednak zgod- ił»m 
się na to, oo shoial, potem 'sdcak, gdy po 
Lwowie fornala si pogłoska o oa'ym wypad­
ku, musiałam się zwierzyć ojcu.

P r z * w. “W śMzc*rie zeznała pani, łe  
my1? sym sltoyi powzijla pani już w pokoiu i 
•e  le:ąc w dół, hył-, pani zapewne iimuszoną 
obrócić się na lewej rąje, d ;iś pani to twier- 

. dci stauowoao.
Pani "ieozkowska ośsria«osa w końcu, ś» 

nis rcśoi rebi* ładny oh uret msyi do męża ty ­
tułem 'J peŁ. idowania za nad '« -ę  fenie iała
Triei iz i  ks tegoryoznie, ła  żscsdią nigdy ea- 
n>ubAjstw“  m jłowi nie groziła r* icmiaet 
M eozkowfki i* jw il nisrai — to zs siebie sSi­
nego, tc śe jej ojoa zastrzsli.

P r o k u r a t o r .  Osy ..spowiadali pan' 
kiedy M orkowskiemu ak to on t n«rd.i 
— te  mi paui urr ,dzi j*'-ęi awanturę, aby r 
te- .poaób przyjść Jo ty oh 10 000 zł., którjih  
pani ę* jywifnej d idee uzyskać nie może?

6  w. Nie. nigdy
Putsm zaczął świadka zasypywać nyta 

mon” cbroht* ir. Sum per. N® ]e"o pyta na 
p » n : M'eczkc*wak* od.oowiadała z jt.>*oze bar­
dziej ziranyin ,ak iy lekoew ixąoym spokojem 
a cza smi ierpko.

OorcAM ir. S u m  p ei M ue *o bardzo 
lai-ei, xi  j Mieczkowski widział panią, skła- 
dająi ą kapęlnsż ns baryurze .i proygutuwej 
ją się do jakiejś rwariury i nie przybiegł 
do paui ?

Sw  Z iem pytanie-u prosrę się raoz-j 
zwróoić do niego.

Obr .  Pytam więo pana, pani: Mieoz- 
kewiki.

O b k a r ł o n y .  Ja byleir o jakie 30 kro­
ków wówozas od lal iy  cd miejsoj. wy padku i 
nie było ju ł czasu. Moj, fana kapelusza i ro­
tundy nie złośyła na b&ryerze powoli, lecz 
rzuoiłe m. podłegę, *snim zre Runią/cm, co się 
święri, byli. ju ł m bzryerą.

O b Coy pani uchwyciła się tej deski, 
spadrjąc ?

S ”  N v m - U e , nie mogłam przecież 
dotknąć dolnej dejki, eiedząo na baryerre.

Obr .  Ale tu stanie jedeu świadek, sługą 
hotel ‘W", utóry —idriał jąk pani kilka minut 
ogiądal-. dokuaaie ten. cały i  rei na którym 
miała się roaagraó ta trsgi-k ' irsdy*- Proszą 
mi jedi k powiudrieć, ozy u. Mieczkowski był
0 panią zazdrosny ?

S w. Tak, ale cm rów- ooześnie peGsfi) 
być zazdrosny o rszy«tkie inn , panie z któ 
remi go dzwriej łączyły stosunki.

P  r o k u r a t  o r. Jak ’’ę nazywa ten pan, 
którego p Miaoik.wnki podeirzyt.aJ o etosu’'1 i 
z ę» ą i m ai z nim nawst z tego powedu 
pojedynek?

S w . Dr. Laszek Cyga z Bararty’”..
P r o k u r a t o r  ośwzdaz* , i i  z*r'ir«egą 

sobie prawo ćńgaui* sądown e tak Miecz- 
kji ikiego jak i dr* Cygi z» uosestm^wo w 
pojedyi.ku

U  b  - o  ń  o  i .  O z”  g o s p o d a r s tw o  n a  wsi r o ­
b i ło  J »ni p r z T je m t  o ś ć  ?

Sw- O oardzoi bardzo! lubiłam nawet 
kaczk , indyki.

Obr.  Kiedy pani była taz siclankow3 u- 
sposobiona, du izego pan. wo.ąś pisała w li- 
staob.,śe się nie ohoa i ikonyweć aa wsi?

Ś w. Bo brutmluośó mego mę',4 urzeoho- 
dziła w irilH e gra:uo*. Guyby byl dla tnnia 
dobry de!ik*f ny, byłoy ze mną zrobił oo choiał,

Obr .  Ozy co nie raosej pani byłabyś go 
delik' tnoś :ą aglijkała jak dzikiego zwierza?

Sw . Próby r»’ąm i tego inosobu. Gdybyś 
pan użyia1 moje li- ;y, świaaozą^a o mojej uez- 
grai z iej miłośol d l. niego!

Obr .  Więo pan. go musiał* izsalenie 
kooh j 1 1

Sw  N.e wypieram się tezo
Obr .  Mifiio t.yoa wazystb'oh. męczarni?
S w. Tak i  :o»zę psua, nie p r te o z ę  temu

1 nie wypior-m się
Nu prośbę prokurat <ra opcwiada Mi, - 

ezkow»ka pierwszą swą kłótnie z mętem, h *d t  
on ją zniew-.iył ozysnie. ło ti, w i-. 1895 
O ca rastawił* była kilha prz-d wotów z ł swo 
jej wyprawy, ahc jo aueć pienią d«e n* swoje 
osobim wydacki, a on je  nhois< tyoh rzeczy 
wykupk' ani naw-t pozw-lió jej napisać listu 
do rodziców o pieniądz.,. Wówozas uoa ziryto­
wał a poszła do szs"y i .yyjęk* * mej swoje 
rzerjBy, grcśąo, śe je uędzie ni«zo*"ć, *bv tym 
widokiem sgo ucieszyć — on zi S n* ten wi 
dok zaczął ją „jcładsć pięścmsr.i. ! \]c n joeny 
powtórzyły się jeszoz* aw i razy. Mieoiiowrka 
nzyznaie *ię wtedy, fa w irytaoyi ohwyoiłr, 

zr-jarek męzi i  roabiw gc o liemię. -
Cbr-  i o a. A  skąd tc gię ziębi, ta mąś 

parć ob idził bo S^oz/wb^i klika dni z po­
krwawioną gęba, isl s lu o s  J e  «(.wor«rnia?

S w. Ja sama mętz nigdy n: bfiuu
C b". N e rczy wrfs go nr- i n iN y  łotism, 

nie tłnUa wklaneY nif gre^ła run komproiub 
tzcyą ? Ni > drspał* ejo pan: po twatzy 9

S w. Moś?: i*o. a- go p-kalcr zyłatu, ale to 
było 'ko ,rt-dy, kiedy sie broniłam.

Mieezf ewska opon lada. ós j raczę pfżed 
łubem dowi ldoiołr ię, śt Mieczkowski miał 

kilki rroossów o bójki -nhdiy innymi o zsę- 
e*oie się Dłd awoji, wetką gtćre r- tegt potem 
podobne w szpic,ulu umarł*. Tc i-azr odssra- 
gr»ło ją od pój4oi‘. zr rsęi za taki—jo człowie­
ka, ale Mieookewski poteafił ją udebruobró.

Obr. Ale p*ti'i wiadomo, ś i  p M «ozko w- 
siki wwazedł z tyci monesów z nonorem, łe  
np co dc nistki oekarśenie zostało nofnięte?

S w  Tr?-, wiem to, ti? moje morału- prze­
konanie je~' u" ra n i ,  i.

Pani Miar-szowaks dodaj* se prócz obslg 
ozyroyoh i słownych Młeczkowski -iniewata' 
ją tak* > listów-łi« i gotc.rc jest orze Iłołyó 
•u !y plik takich nieparla-aantaroych lis ów. 
■W iftataim z nioh którj otrzymała n* wilje 
za*zlegu roku mąż przysłał jej stryosek, list 
zaś ów sam u steku ra H irrjf - uvr obelj
a zaos*ua eie >d słów: , Podlą gadzino!'

Na to Mieorkow ki oświsdaza, łe  v on 
także gotów jsse prsedłośyć plik listów od i o 
-ay, w któr -oh go oua traktowała róWM* delń 
katnymi epitet*’ i.

P " O a u “ator .  Czy bił pau kiedy łc i ę ? 
O ek  Ni*. Uważałem ją za h ;sfe*rye*5rę. 

którai nie trwfca draśnić. On* mnie p V ł razy 
bił* ręf ą po tw*ray. a ja wtedy oa*<’W*ł*m ą 
po tyoh tęk«ch i mówiłem, *bv się nepokoił*. 
Byłr Ło w Ssaz*wni.oy.

P * o k, (do świadka) Czy to prawda?
S w i ,  ?nk.  Tak j i 1 -v,~*i” tku w tym 

kierututu — kł-n istwc. Ja się tylko broiłam  
Prze "-idceząT, odroo-ry! rozprawę w tyn 

punkcie i uazu»czyi je j  dalssy o'ąg ci* jiiątok 
rzne

Po skoń.zonoj r,wpraw i* udo? sit, nasz 
spraweadawca do hotelu kr tkowski go, *fy nię 
przypatrzeć misja m, na któranf sie w oi'uiąou 
wir-zoru rozogr^ło tu t iagiazn* zaiioi*i owói 
przsdewwy^kism ga"*k drugiego piętra, połc- 
zony ittscnkowo bzrd*o wyioho nad ziamią. 
jssł tak —ąski, a p :reo* iego tak nirh*, łe jnś 
sr.wo T-yehriuuie ,*!ę pozż nią sp r* w iz .w ró t  
g icey . G*a*k I g o  piętra idalnjsy jer; od 
gsnka droęugo piętra o jakie 4 metry > nie 
jest w a le  od niearo szerszy. Dsdaó trr*bą, śe 
ne guńku pudlo?* wyr'*!* P<>*» P iręcz zale­
dwie o oenGonetr, trudno więo sobie pra wie 

yobiszio. j»VivL sposobem rsołna się fa  t i s i  
zzfr;iymać i nadać sobis obi-ós w powist-zn. 
W ogól i e -ły  ten ter«n, j< a li sobis fa  nia* 
wyobrsaimy osłowiek* z rfssjaiiego lub spad* 
jaosgo, nrzedstawia eię slrauznia.

r o a u a
Lwów 11 stycsnii 

Karnawał we Lwowie V1 Kasynie ndsnkieu
odbędą ’ię: 18go b m, wiec-ó- tsnoująoy ak”dsmi- 
ck.eg klubu cyklit ów, a 12 lutego wucaorel IV  
warz; n o  prawniczego.

Ksnśursa rogoiaoją: Lwowak" wy'-ny sąd 
ś.ąjowy ns więk»zą il ść i.rwo F;rsteui'iotrln;-rl 
possd _oroeptowyoh sędz'swskich r-zęd lików y j j | 
\ ’IIJ i IX rangi, dalej sdjunktów w IX, sŁre -a ■ 
rzć« sądowych i jBiiaiów rowiatowycb w y m  
randze, wiesscie -adców eądó. k.aj-wycl prIj 
jądach kolegialnych, tudzież radców sądów kraj , 
wych iako iiaczel.ików sądów puwiatowycl V VII 
raad < Tc min Dodali do d5 b m,

Notaryu8zem w Jordanowie m'>nowmy zo­
stał p, Włady.ław D lais t obją’ urzędowariŁ,

Ceirai iacya ulupnika Doohcdzi z Tlołomyi 
wiadomośó, żs w tantejszym urzędzie podaikuwj t 
wykryto w poniedziałel arak jessoze dwócL ebu„ . 
cyi po &00D z ł . zatem suma uracz Me-hlz żupnika 
sdefraudowsna w efektach rjnosi 15 00" a., nie 
jest jednak wykluczone"., źe nie ma większy oh 
utrat.

Ślub. Tlr sofiotę dnia 14 b. m. o godsinie 12 
w buściole 0 0 . D ininłMlnów jdbędzie :ę i!lab dr 
wszech nouk 'ehi -ekich Włed^słswa E •rręakiego 

peuną Jadwigą Kfjćtrabiewicsówaą, »u»rą w sze

rofeicl k-łacb nienwrką, córką emeryt iwanegc radzcy 
wyższego Sf. krajowego i adwuksta we Lwowiu.

Za Stanisławę " a nam piczą ? Panna Marya 
T«xel, artj stka ‘eatrów wara»awdkich, jest obecnie 
iią atrakcyjną teatru XI odeTi)“; zostającego pod 

dyrOacyą pp. Grod-iodego i Powiadowskiego, 
Ar-y-tkf ;a -o -*d« wiełś 3. rutynę i intsligsncyę, 
głęs bardzo miły, -  wszystko to stawi* ją w rzę­
dzie najlepszych dzioiąj idewiliatek. Pc ras pierw­
szy r-yaiąpiła w uisdzielę dnia 8 b. m. jase 
BNitoche“ i odrzut, _ uzyskała sympatyę publiczności 
teatral-iei C aL. lawowa.

Zasiłki dli podupadłych rękodzielników.
W dniu 19 lutego b. r. beda sadane przez .epre* 
zeutscyę mieśa Lwowa dwa wsparcia }Ę 600 tu­
ron z faudaoyi gminy miastu Lwowa, ntworzeny 
w rokn 1893 kn uczczenia 60-letnisgJ jubileuszu 
biskup-twa Papieżr Leona KIL dla podupadłych 
bi. własnej wic- -sajotrów rękodzielniczych, religii 
k-.tolickiej, narc iowośei pefekiej lnb ruskiej w celu 
um tkwienia itu dnlsirgo prowadzenia nessioslL 
i uttjymenia rodziny. Pierw-zeństwo do uzyskania 
t; eb wsnarł mzję Dbywat«la ir;apte Lu iwa, daLj 
p-z^ualeioi do gminy lwowskiej, a w braku takiej 
kandydatów majstr-wie tutejsi, p Bynalełui do 
innyoh toiast G Jicyi, podania o te wayarciu ruleży 
wnosić do Kady miejszi-ij na ręce Iznj rękodzieł- 
niesej (katusz II piytro) do dui- 25 bm.

W iprnw a wyn,, iru poflntku domowe ozyn- 
eZOW jyJ wydało .1 Ite:— - skarbu bardzo ważne 
ru ..urząd euit Wy jzone są w nim rozmaite 
śu. idczenir uboczne, ugodzone razem z Ozynbzem 
m;nu- z* które rii. ;zsnz naleiytośó nie ma być 
doli sana do osytszn p:zy wymiarze podatku. Owół 
mini .cer m p&uor* w W  ,uZpo,sądzeniu pi dlegle 
obie władze, łe  jeżeli dom jest wynajęty z ogro- 

uer lul z je z rolwiek innym kawa.k]em gruntu, 
te za utywanie tego frnnt nolnłj jod czynszn od­
liczyć pewną kwotę, śe należy także odliczyć pe­
wną kwo.ę wtedy, gdy mieszkanie "nsjęti n&- 
stsło s nrządzeniem. Nzlefa teLze odliczyć koszta 
oSwi '.tleni* bramy, schodów, gai_ków. aoszti i kra- 
p tni* po niicłiycb placów i okay zwlasieza 
wówozas, jeżeli właśoioiel domu mus. za to uizzozzó 
opłatę w k sio gminnej. Cc lię tyezy opłat za roz­
maite posługi 4wiade-onr przez wł-.iaoiela demu 
loka.orem, dzieli je rnuporządzenie ministeryalne na 
dwie kategorye. Do pierws ej należą takie pos agi, 
do których właźcie: il jest obowiązany w myśl u- 
stawy cywilnej, jak roparaoye, ozyse“ enie komi­
nów, kanałów, wywóz nieczystości itp. Opłat za ti 
świadczenia nie można potrącać od i.zynoiu, nato- 
mGst należy potrącać opłaty za innb świadoienia, 
jak nsiugę, prume bielizny, u j-ymywaiue wind, 
używanie dzwonków alektryoznyoh, i trzymywanie 
straty noonej dla strzeż a skleć'e itp.

Zamsęii na Crzf'« lozibroto Zamiesikały 
w Turynie znsny nezony Włoski Ceisr Lombroso 
omal nie padł ifisrą zbrodniu: ego zamaehu W no­
cy z ubiegłego piątku na sobotę nieznany złoczyń­
ca strzelił z pistoletu do miea k-ni: ucsonsgo Ko­
la otiakła szybę i utkwiła w ścianie, nie i_rą l*iw- 
szy żadnej szkody. Sprawoy dotąd uis rślot iono.

Nowi, fabiyKa. W Krakowie zostsłe tuząd-o- 
ną i z końcem gcudLla otwartą fabryka ludu situ- 
cznego pp, Mussila i Miehałuwskiegu Całe urza- 
I “ nte wrat i  budyukami i maszynam, koc-tOT jo  
ok.ła 300.000 zł. Znaczną ciężó machi. a . '"*«
gólnołoi kotły i maszynę parową, dostarczyła fa- 
bryk i L. Zi-les owsV igu w Kra* iwie.

Nieznany list i-yćorylc, Chopina. W Czatie
czytamy KorzyUająo z up: z ijmoścl p. JerdynandL 
Hońcka, zbierającego obeonie u  iteryały ' do stu- 
dyuta o Chopinie, ogb samy udszuko iy przez i ego .1 
w -w-orzcj pana K- Lilpopa u War” awio riezn' 
ny list Chopina do uuuaua Funtany, dawnemu Iv- 
legi artysty z liceum wzrsi swckiego. List tsn, pi' 
sany do Ameryki, gdzie w< wozta Fontana bawił, 
jest dlatego m_ow ’ti* interesujący, poniewić mo* j 
4e być deikonr^m świadsotw m gurąuego naudo 
wego ncauon, jak.e uhopins DŻywijo, a sarmze* 
odżwieroiedla uokładnie nspoaobieuie pol-ly-int, po- 
daielane prze całe u go emigraeyjnu tc :eui*
W roku 1848. Lizt (składający sie i loac iwie a ilwóoi 
esęśoi, rozdzielonych przypiekiem Tadeusza Kwil. 
kowskiego, malarza i przyjaciela wielkie"" artysty) 
datewany jeat: Paryż, i  kwiatnia 184b i branii: 
jak uastęuuje: „Moje keeban-" P-syjmij, jak mo­
jego ojca, brata starszego, więc lepszego, o h- oef1 
Herbaut, który był moią pierwszą znajomcśoil
w Paryżu, jak : domu tu przyjechałem, ZaklinsW 
Cię na Liceum, bądź z nim. at un tego wart, j*k 
najpoezeiwiej. J u t on godny i światły i dobr̂  ! 
wszystko, i uiebie poEuchi mimo Twej tyeiny. J*‘ 
zteś tetryk bestya, -I-wa mi poczoiwe; u w żi dufi3 
liźnie swoim ni* dsłeł; ale to »» nie szkód 
w ssr; tam gdzieś mnie kochasz, tak, jak i j*
oiu.ie. A może teraz i ięoej .eszcB' btśm ob*.:1**
więksse sieroty polek'“ i W,idzypaki i WitwiolOi 
i Platery i Sobański nam ubyli. Jcjteś pocsoiC 
mój “tary Jnlian i kwita. Ściskam Cis “srd :ió* 
mój di igi v  Chopin (Tu -astępuje pijyp,pek 
Kwiatkowskiego), Całuję Cię serdecznie i t u  i  i«l' 
ką ocuoti osobiście Cię mtlowaó u Amatyoe.
7. Kwiatkowski. (Puczem znowu ręka Chopina); 
„Jeśli chcesz dobrze zrobić, to siedź oi iho i Wre ® 
dopiero, kiedy się coś na p wno u i as »«eznie 
Zbierają się nasi w Poznaniu. Czartoryski pierz esy 
tam pojechał, ale Bóg wie, jaką to drogą wi systa' 
pójdzie, żaby znów Polska była... Co dz' uniki -a 
tejsze piszą, łgarstwo! Ani : zejzypospoliis; s K-*‘ 
kowie, ani Csorrz Anat yacki Król u. poJoloi11 
nerwał, a we lwowskioh gasstaeh * adret ie do 8**" 
diona woale o to Cesarza nia proszą, jaz tutai p  
towi-U. Król prask? także nis bardzo o oóasri*®11 
Pornaóahiefcu myśli; zMażnii się u siebie, *1- ni®"?" 
oj z Poznańskiego pLzą un mim- tc adressa, *® 

ponieważ ziemia ta przsz krew ich oioów n»uyd 
źe oni nawet oo poluku me umieją, więo oś*i* ; 
czają, Źe nie ohcą by'i pnd jadnym innyu rządsob 
tylko pod pruskii “. To wszyotl -. widzisz, fa » 
ną paohn.ii, a gdzie się zacznie to nie wied«<‘,'*l 
Ale lok się zacznie, to c a ł a  N i e m c y  się rai‘Bł] 
Wloohy już zaczęły. MedyoYn wypędX 
ków, ale siedzą jeszoie po prowircyach i będ'. 
tłuc. Zapewne Francy! pomoź- bo muti rtą-l Zr  
wien motłoch wypobiiąó, żel y dobi ie zrobió p 
skal zapewne u ciebie oędzi- miał biedę jak 
trochę wy-uszy na P usak C-łopy galioy -bie d*y 
przykład Wołyńskim i Poiolakim, nie obe-dii- ■■ 
to bez e t r a s i  nyub rzeczy, ale n* aońou trf* 
wszystkiego ji o' Eo ika świetna duża, Srowsm v  
eka. Więo mima nieoierpliwośu uosze oiebaji*? 
aż się dobrzs karty pomięszsją, ishj uapróW ^  
traoió oi’y tak potrzobnej f e  wtaś-iwej ofwili [( 
ohwil- blisko, a!e nia dzii. . Może za miesiąc, n)0 
za rok. Wszysoy tu przekouaui, że rzeory nji*, 
zdesynują się zupeluic prseiJ ieei ,ią. Twój 0t&:/ i

Gwar rrsszy W wiudeć-kim 'lrrgAsa-^. 
reiyserya wprowadsiła nowość, która ha-dc:- dc" . 
sprawia wrażenie. Dotychczas chórzyśai i sG-,/"^? 
w razie potrzeby robienia ga ru rzeszy, wydr** 
okrzyki i ^powiadali sława dowolne,- najo-uź01® 
saś B‘rwar" skład ał się * sylab, a « taąją l -  
zwiąiku a zobą Obua iie wydano rbska*, by 5 m 
rzy śoi podczas mbionia gwarn na soenie lab ’ 
sosną uj-nawisli wyłącznie wyia» 1fibao.a,b® 
(rabarbarom). Daiesięoiu ludzi, wy“ aWieyąo*ob ■ 
po roz „Bb-oa-bar, rhabarbar, rb»berb*-“,

ir. s p t e g ą j « l «  p r a e m y i t  k r  (o w y
ZądąJclA wscędzto Ł Ur »  E >« H I I E I K O J O W S I I E C I O I

o fin se z t: a  dwoma m« ■. iml jm tm p ,
Kslszy rrssds ii* prisd »'łiadowair*wtr

Najtańszem i najYapsr.em źródłem  zakupu wszekieg > roazaju pap ieru  i  przy^O ^U  SKkoluych i kan °- 
ry jnych , oraz tow arów  wohodzącyoh w za1, rep palenia, jes t Bklep 
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gwai taki, i i  publiezncść odbiera wraże ’ i i 
Ucine tłumy ezeuroą lab gwarsą. W rsistnioj ler 
nil „Roaiea i Julii" rzeuze hrabim Capulet, wsłu­
chując f i, w twr- tłumów: „Lud ns alioach woła 
„Romo, -Talia i Paryż", a tymczasem chórzyści, 
przedstawiający iłaoi, nowta-iają wciąż jadro 
_Iib»W.b«r“ zmieui. ąe r-lfcn łon i tafęłeni glo 
sa Ktobj p -ey puszczał ii nazwa rośliuy tak ce 
niemej w sttrczyiuośei dla swoich wł»saości ieczui- 
czych, a dziś nieco zauomiiiane) służyć bidzie 
w --Aon XIX go Ktoloeis. do wywołiwuiia efektów 
„tienicznycb.

Pc»tl Dasiyćshl, a-szwan..' przez radroę dwo- 
1U p. Hilda, do ,o*e"i(- zeznań w sprawa zarzu 
to™ przetiw nr, S-arreńskie - -  j oduieaiooyoh w Arb 
Ztg., pria-M p. radcy Hildowi oówiadozeii a, że 
tylko wobec sąd:’ odpowisdró bąd-ie na zarzuty, 
poczynione eta rście pod-Orsl.iomu a przed del ga- 
tem Komisyi dyscyplinarnej się nie eiawi i świadków 
cie wymieni Poeeł Daszyński tlómaczy to wrje 
poet^yowanie tem, i p- Hild~wi nie orzysłagajs 
prawo bf.dania śwadków,

Hrfbir.a Selm- Stadrick. wdowa po br. 
Hcarył o Stzdniokim Wgłe-saa w siemaoh Wiedeń 
■kich że a powodu nędznych stozankuw rodzinnych
i Łąjętkowycb, prz jęła „eEgay»meD*1 jako s pic ■ 
wacika w wiedeńskich (tawiarnleca „chantaufei".

Poczwórne z*n orzor.. morderutwe Dzisiaj 
przed południem usiłował 16 letni pomc n:k drn- 
i. arze i w drakami związkowe!, "Wilhelm Barański, 
Dozbaidć iyoia cztery osoby Oddalony przed kilka 
uBiami ja t i  j , i  -achi .. co.e z drakarm, zjawił
i i  a niej lziaiai Barański, aby odebrać sweją 
koJąż szi rłaitawa Dj rektor d nkami p. Todt- 
sehindiei HuSzcdł do aweg'1 Santora, a gdy wrac. 
jąe, aiuni. tddań Buransk.ema książkę, wyjął Ba 
ran iki z kieszeni rewolwer i Tyetrzolił do d; o 
która. Chybił, ale nie patrząc na rkntck strzsłn 
popęd cł do nbikacyi, w których się znajdują to* 
szynj i tam znowu wystrzelił do meszyniaty Ki 
pyaiyńuaicgo i znowu chybił. Gdy parobek Kozieł 
rzucił się aby sohwyc,ó rozbestwi mego, etreelił do 
nieg_ Barański i u ranił go w twarz. Schwytana 
z tyłi przez pomocnika mas* jniaty, Skarysta, itr® 
lit Banńeki pize* ramią poza siebie, ale tym 'azrm 
ohybił taki® po- -m obezwładniono go, odebrano 
mu ewolwer, a ja wezwany z pogotowia policyjni go 
aien Baziak nabrał g> na inspekcyę policyjną Ba­
rański po cbezwłsdiuenm go oliw.lił się łe kale 
pozatrnwał gryns: panem, aby nawet draśnięcia były 
śmiert»l.ie. Prawdopodobnie cierpi on na macią 
prześladowczą, gdyś wszystkie awantury, które wy­
rabia! pi je Bwc.em oddaleniem, przy isywal on 
rtzle dckucaanin an bIożi yeh i kolegów.

Njgrod] filr oszczędnym f-y ss - ,  rada 
mi v ku zarządza zapisem im. N. ihutina, przezna­
czonym na Mgrcuy dli orób pracujących, które 
złożyły najwięcej oezczędn ści w rtosur1-. do awego 
zsrobka Nagrody te tego -oku przypadły wndz!als 
dwom rodziiłjm, któro d.kazały rzecz wLoie cudów 
■a tem polo 'lomass Iiny-IR, lat 68 były listonosz, 
a -becrie etróś dcan, z 900 f-anków rocznej pen­
sji, ars niewielkich napiwków, pon ifit w Cągu 
20 lat ełoiyi iyle t kas a emerytalnej, ńe ma tam 
dla e.ebie i dli ftony po 7 400 Er. kapitała, oo daje 
po 880 fr rocznej rzuty; prócz Ogo kładał traotu 
miesięcznie w kesie bratniej pom.cy liztonossów co 
wvncii 527 fr. Dzieci nie mają. Żona porn & ta 
męt, wi w pracy stróścwekiej i r  -iągn ty en lat 20 
nigdy, ani razu nie w„złu de team  do hawiami, 
ani nawet na spacer no mieści i. Drngi nagrodzony, 
Blongarin, lioząey 62 lit, -arabia 5 franków dli'.u 
nie, jako fcomp-zyioi ozdób ziotLiczyoh do albu­
mów, portfele* itp. Małśonk wie Blangarin m!oli 
dzi«wieoio)rv dzieci ieoz zcelało tylko dwoje, reszta 
zmarła, Zdołali asiałau w trze-k towarzysł wach 
wrejemre- pomooy ar- a m. ekładbaui 8.600 fr.

amuiny łtar iauneBd " polskich zabytkó*.
Kijęiplmnin Zumieśct! opir Tclozynr dawnego ma 
jątkn hrabstw- Prtoekicii a pot iec'" braeław- 
■aim Tnlczyn ma obecnie do 1G.000 mieszl: ńeów. 
Z awnyi h guiar hów zuetaty tylko: dwa e-łaoe, 
wiL» podmiejoh ■ dew- iejary Lnaoiół obecnie prze 
robiony na cerkiew Wejśoie tie głownegi piętro- 
wagu pałacu, położonego w środku miasteczka ozdo 
bion* jozl ezzregiei młym kolumn, sięgających wy 
eo“ śoi piątri wejście o-, o posiada troje iriwi, 
ś-odkowe były niegdyf ozdobione bei.bem pozłaca 
nyn rodziny hr. Płockich, i«t*z jał tej tzrozy nie 
ma, W«wtątrz p»jtcn jest około 5u pokoi

W i iek‘uryeh aalzoh przechowały *ię dotąd 
nalepiane a Wy, gdzie niegdzie są jeszcze -  e,» e 
luz*-- sztnS' terye . inkrnstaoę a z czarnego i róio- 
wego murmara. Niezbyt dawne )psz°z9 w jednej 
z Bal, etił w ipiinialy kominek z rółowego m«rmu u, 
który niegdyś bosztot.ai 10 000 złotych. t*W komi­
nek robety majouur włoetrich downej ezkoły 
i  ozyjegoe [-utkt.ru lotebranc . wywiesi no, W pa­
łacu była h.-dy! wielka galerya obrazów, poiciędsy 
któremi były ;> cud zła B-.iueU, Tycyana i Mirti.ł* 
Anioła, W osasie zawicntień wszystko to znikło. 
Mebli nic prawie nie zost»ło. "W całości taohował 
eię jodyn.o t. iw. „b.ał.. saion“. k- 6 ego ścian- wy 
łcśoi e ws-.aniałym białym mąrmaram mi ble w o- 
wrta SFlonie: kanapy, kcir.tki i kmeiła, nokryte są 
jadwobiem białym. W toj s&li josc 1 1  Wepauiały 
zega star łytny Z  beka pzłac-i były kied ś ogromne 
orantc-ye obecnie przebudowano je na fila
kwaterującogo w Talczynie pułku, Z-, pałącem cią­
gnie jię aark olbrzym i-tó-ego d-zewa. douię-ły 
wielkich rozmiarów .|ZkcJa, ia k owy taa> sj4 pa- 
■ące, niszczą d"zewa, jai w ccę ĉi wyrąbsne. - 
W parku jest kilk*. et wów. Ne jodnym z nicb jest 
wy tepka a ne niej yochowanc psy mabion8 hr. Po 
tookiego, kułdn psia mogiła ms iwrją płytę ka­
ni enną z napisem odpowiednim Dswrinj owa wy­
sepki p- łączona była x lądem .rztśiiczuyni most­
kiem, który ignił i zapadł się. W pa ku c-gi było 
daAo posągów, bardzo „ennych, obecnii zdrusgoi i,- 
n“ -ozrzacone są po osłym parku: biz ,-».k lub 
nńKi z paftlersszowanemi twarzami i w'^ygtkie, nie 
wiadomo z jakiej rai y i : wyema owane dsiegoiem

D-ag pi łac jest o wiele mnieiszj i nie tuk 
piękn; , ±*odobao wybuduwał go ieden a kr. Pt.to- 
okicb dla twej tony, z którą są  rozwiódł. We­
wnątrz nic eię w mm nie j rzęchów łn albo jem 
s dawier dawna zamieni-no go nt korfiary Wielki 
i mały pałac, połą -zoae rą gale.yi podziemną tak 
szeroką, ie mcżnr w niej Sakwo p.zejer,h-ó czwórką 
kom

Trzeć pałac, na wany obicnie ,Bt ihcz«u, po- 
łcimy o 2 wiorsty >d Tolcjyna jest gmachem lek­
kiej i wytwornej budów- Obecnie mie“-ik* w nich 
zirrądżijąoy majątkam1 Bk irbrwemi. Czwcrtym oio 
k wym *i Dytkiem jegt Jawny krściół, obecnie z- 
miroiory na oorkiew, Kcściół ów zbudował hr. Hi 
chał Potoc ., miał zaś on wy-t-ałuć w miniaturze 
świąttsią św. Piotra w Rzymie. Na ulicach Talozy- 
n- w dwóch czy to* trzech miejscach Wznoazą Bią 
slupy wys-kio. U(sie«,czcme ns [jch napisy są* tak 
aieezytelni. łe niepidobna ich odcyfrowuó. W ja­
kim celu słupy »ws wzni-sione były -  nie wia­
domo. O cztery wiorsty od Tclciyaa jest ślad da- 
Wuegi obecnie rałkien. zrriuowanego fottn, nkłada- 
jącego się i  wała • rowu. W pośrodk fortu stoi 
"aurjzałs pochylona chata. 1 uai ie -iszie, id w tej 
chacie mieszkał ongi czas ji ,ś Eiuwu“ow i , tego 
w^ędn ów fort nosi imię feldmirszał1 Su worowa.

Polacy w Rostowii nsd Donsm uczcili w 
dnia 24 giudnia b rdzu nuoczyścia pan nęć wieszcza 
Adama, Bano byli na iałobnem nahośeństwie za 
duszę poety, -  jeemram zaś u ządzil" zsbi-aule lite - 
racko-uiuycziio. W przepełnionej oali jeden z 
czfon1 Iw tamtejszej koiorii pc'skiej wygłosił odczyt 
o Mi ćewiczu, porien. odeg *ana kilka n Iworów 
Chopin- i deklamowano utwory Mickiewicza ; wia- 
czó’ zakończył si,, w«paniiłą apoteozą wie3s0za.

Siązpidwy gracz. W Monaco zwczca w osta­
tnich 07a°auh szczegół ą nu agą pewien młody Wą­
gier, nazwiskiem Jest, który w prze iągu tr och 
(Lii wygrał 450.000 fr. Ostatniego dnia bank dii 
miał juś pû pierów i wypłacił Wągrowi os tatnią wy­
graną 12.000 fr. w złocie- P. Jost był obrrzony, 4e 
mu taki c.ęśar kałs nosić do domu, lytal, czy na 
przyssły ras. nie wypłacą mu nąleśizośai srebrneml 
piąsiofrankówkami. Zdumiewa on wszystLIch szalo­
ną śmi lością i zimną krwią

K“ięl-!» Walii ncsiada „łynuą papugą, nazwa­
ną „D cky“. X»pił ją w reku i7rS-cim Pitt i 
w roku 1800-ny_» darował królr.wi Jerzemu III, 
Ptak ma juś blisko lat 200 lecz mimc to jest zu­
pełnie zdrów i wesół.

Zan l .  W Drohobyczu Michał Derkacz, in­
żynier lwowskiej dyrakoy; kolei państwowych, lat 
36. — W  Wadowicach F*anciczek GruSika, emer. 
uriądoik państwo' y, lat 82. — WIT.akowie Igna­
cy Bejąga Mostowski emer. urzędnik jdowy, 'ut 
75. — We Lwuwie Władysław Nałąci Koniewski, 
u.ządnik magist-atu żolnie-s z r. 1863, sybirak, 
lat 60.

Stan powietrza. T. o g 7 rano +  3, w poi. 
4-5 L Bu. 765. Boada. pi- |-/di 

Kilku „kw'at JW etylowych uszczkniętych 
na niwie dziennikarskiej w r. 1898 :

„ Jezt to unikat, którego (1- . egzemplarze na- 
iesłsno la wyctawą...“

,' ala podzielili mą na dwie części. ,
„Iks urodzony był w r. 1859 w £  p d Wir- 

cli wkieia i doiyche s me karany (ze sprawczdadia 
sądowego).

„Zauwaśono od.azn, iś artystk_ wygląda bar­
dzo blado".

,8 ikcya sądowo-lekar-ka stwierd.iła, iś nie­
szczęśliwi. była córką nauczyciela wiejskiego."

„Gdy muśąca o godzinie 6tej "rieczorem we- 
2. di gabinetu, zamiaat Z. rnalnzła zimne jego 

zwłoki."
„Niezapalone , eszcze latarnie gazowe powią- 

kszeły emności, panująca w tem mieiscu".
.Na grobie stał silnie zębem czasu zardzewia­

ły krzyl'. 
. Pipłotka obieirai ijoząłn po mieśoie z szyb­

kością biednego ognika “
„Występ wozo-zjszy dodał nowy wieniec lau­

rowy 6o listk. zasług ,.ani X.“
„Nrwy kieru_c L polityczny nie moie w toj 

miejsce" 4  i eipuśoió korzzni“. *
,Koło dziecka leśał stojący nad grobem 

starzec. *
nW sprawie “'ej kroki rządu niemieckiego 

idą zabiegami wielkich przemysłowców ręka w 
rękj. “

„Ozie, na kiórych obraca eię akcyz sztoki, są 
■byt przeźroczyste". 

„Z dniem dz'°iejszym moi ".etstwc, dokonane 
na stróśn domu przy ulicy X, moia byś uwaśąne 
za akońcauuo". 

„Śmierć zdeptała "iążke „wą ręką W iat wio- 
śniiny."

I i i ,  itd., i td..
Ob , 'szc isnle ■» vnegi mno strutii.
Ażeby unikną-' ścisku i zgłaszania się nieu 

prawnionweh, Tszysoy, którzj maj® otrzymać medal, 
—istsaą prryleińeni n roga h ulie i w cwioazeną. w 
magistracie na tabl!oy. (Fam ).

K ląkcyl geografii.
— Czem się trudnią mieszkańcy Włoch 1
— Przeważnie trzęsieniem ziemi, psnio prefe- 

sc.-«e (Śmiam).
wyfli. .
Głupia kobieta jest niebezpieczniejszą, niś głuui 

męjczyna, bo — nówi więoej.
8ą ludzie, Którzy nigdy oi nie prze' acią, ie  

zawini' i wzglądem ciebie.
Wielka hietorya *wia*a składa się z wielu 

amonów Tardti małych hiztory"
Jeieli myśbwy powiada ci: „Wczoraj zabiłem 

na yańekiem poln jednego zając “ nie odpowiadaj: 
„ A tak , właśnie rr»ez cały daień wczorajszy sły­
szałem. aa maj u ui pola pukaninę".

Repertuar ‘estru hr. Ska bka. Dr i we śro­
dę „Zana'", sztuki w 4 iktach P. Bor tona i K  
b? sona We ozwart: a „Gejsza", operetki w 8 akm h 
Sidneya Joneia. W piątek „RidrA Pnryozów", 
krotoohwila r 4 aktaoh ze erwedzkiog. przez P. 
Bii: )a. W lobotę po połniaiu „Kupiec weneebi", 
komedya w 5 a Ach Seek„nira,

Literatura i sztuka
Ol.tra W „Strzaznym Dworze’1 Moniuszki 

wysrą lił . nz -raj pn raz pierwszy w tym sezonie 
w rou Zbigniewa p. Julian Jeromin, zęany, wyso­
ko ceniony i z*-słuł ony artysta, który od kilkuna­
stu lat pracuje z pośwę :ruiert na lwowskiej sce­
nie i zawszo cie li  się ogóiuein uznaniem ze strony 
prasy i publiraności. Ni« dziw więc, i* publiczność 
lwowska zgi towała wczoraj swemu ulub eńoow 
serdeczną owacyę i powitało, go salwami klasków. 
Zbigniew w „Strasznym U Torzu należy do popi- 

wych ról naszego artysty, wczoraj śniewał m p. 
Jer imin pięknii jak za^b**, a "łes jego nie .o—i- 
cil swr; Biiv i Świeżości

SV i“ 'i Stefana isły.jzeliśmy wczoraj po ri ! 
diugi p. Hoffmana. Szkoda, żs artysta nie wybrał 
tej p«ityi na pierwszy występ v e Lwowie, gdyż 
byłby uest wodnie yywarł wrażenie c wiele ko­
rzystniolsze w chwili, która nieraz deryduie o po- 
wodzenia na oały "izo b . RoK Stefana widocznie 
leży b-rdzijj w głosie p. HofTsana, zresz‘ą być 
m:że, że art eta był wczoraj lepii j dysponowany, 
bądi oo bądź konstatujemy prawdziwy i rzetelnie 
„asłużony sukces, nawet po tr jdnej i wyczerpują­
cej aryi z kurantem.

Przidstawien'- wozirajsze wogćle szło pięknie 
i składnie wypada nam wymienić jeszcze z u-
znaniem p. Bonussćwnę jako świetną U inną pana 
Bzymańskisgo, który porwał j ublic ność w roli 
Miecznik artystycznie odśpiewanym polonezem 
pełnym werwy, dziarskości i staropolskiego -.nimu- 
szu, oraz p. Kasprowiczowę, p. &i izmai-a p. Ma­
lewskiego pi ikuy głos bi owy p. Je’ui ikirgo. 
Chętnie dodalibyśmy jeszcze kilka ołów fąlhęty dla 
wo.iorajjzej debiutantki w roli Jadwigi, p. Olszew­
skiej, lecz szalona jej trema nakazuje nam i dłożyć 
‘iprawozdonie o jej "łosie i zdolnościach do dal- 
izego występu, gdyż wczoraj trudne było rzec. - 

wiście wyrobić sobie jakiekilwiek zadanie o ('e- 
bintantce. Ogólnie podobał się w IV akcie mazur 
odtańczony w cotc.y pr-y, pc którwn -ozległy eię 
w ozokl aski  dla uroczej i .no erki p. Bogdanowicz 
i dla p. Soinickiego. Teatr był pełny.

F r Neuhauur.
* Polka o u r  raka „Raobclacholach" ze manege

wodewilu „Królowa przedmieś-ńa*, skomponowana 
przez p. Powiadow, kiego, wy -la z dni o

PRZEGLĄD t  dnia 12  Stycznia 1899.
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C z e i ó  e ^ o ^ o m r e z ^ a
Wiedeń, 9 atyir.nia

(Z.), Od pie w 3) chwili rozpoozt -)b obro­
tów zapi o er iłu dziś iiiiśbowe eeposoiiiarie na 
targi1 Z lołyly się na to i Mtę^sjąos okoli- 
ozuofei: praedewsut-srVem ru*uupj ilne biule­
tyny o stanie przeiileiia sęgiertkiego, na- 
stępiMp als-mująoe pcgłciki o : iapr«te " i sto­
sunków między Fr»""vą i Anglią, w -aszoi? 
oouwsła tiejiiu doln- -auatryzok-ei;o poawyż- 
scająca dodatek krajowa dopudatka, opłacanego 
prre* Towarzystwa ąkoyjrc z 25 ni 27 %. T« o- 
sratnia sprawa iajŁard*'ej irytowała .pakuła- 
oyę giełdową, gdyś jak eię udaje uchwala sej 
mowa zapadła po pop—edniem porcwuienm  
z ’ sądem i uzyska .■ -koyę. l:ońou akt. 
giełda barlińjkt odds.laływiła tiekorsyitnia i a 
nssa targ "W urzeoiwsta,wien:a do pjaj były 
grłd y  - aohcdui" dsii zwyżko a o usposobione 
a ani doniesien i  c s_.'..»(jzająeym się kor,- 
flikoie między F-fcaoyą a Angl ą, au tek depe­
sza 2 iir.tsa o sbrojeuiach się l ł  „yi w Azyi nie 
wywierały tadue^j rriżsr.ia. Jakkolwiek do- 
pi ,ro iutre odbędzie e ę rabskrypoya nr gow i 
‘*7, <7o-w« obKgi bośniackie, wszelako ja i  dziś 
handlowano nimi ra giełiiiie i płaemo za n-a 
od ’u l 30 do 101 60 Z L usdytm donoflzą- że 
prusai minister fiuanrśów urzea swyeh mężów 
ztu::*r:a „oudował opinię tamtej-zyoh dooyduią- 
oyoh sfe fiuauscwyoh, ozy w.oł c Lozyó w  wy- 
datny udział k -mtalistów a g" el- doi a nowej 
aiuisyi trsy proce oto wyoh komcli p-mkioh, lecz 
ołrzym ił odmowną odpowiedź. Nudto donos.ą, 
że prm.kie jninistei-iuai finansów, pomzebują, 
gotówki, a nie urugąo jej destió w kraju, 
z- shontoweło w I  udycie za -naozuą eum- 
w-ksle skarbowe, pła ce 1 maroa i zolcwią- 
»»ło się cd poiyozjuej onmy zr-plaoić J|,. 
Jestto pierwszy cyoadek, i s  uąd  |  *us za­
ciąga pożyczkę w gotówoi w Londynie. Ktąd 
austryaoki nierar joft uoiekał s:"} do tego ź-ó 
dis i łokcwał na cargu lrindyńzkim asygnaty 
salinirce. — Bilans Buku ant uo-węgierski go 
za rok 1898 jest wyborny, akopon. yusze o- 
trz nu ą dywidendę 44 złr. 10 ot., szyli ” 35% 
od ka Ulu koyiiibgo. W  roku ubiegłym o- 
t *ymali tylko 38 złr. 60 ot. Ogćlry zyik  
banku za rok 1898 iest o I 208 010 złr. więk«z/ 
od zysku za rok 1897. Połowa ozimego d.>- 
ohodu ponad 7 ’/(;, a zatem suma 314.143 złr 
dostaj" Jię y ud -ala państwu; suma t: użytą 
koi‘n i e  na ozęśei iw  r morzenie ośmdzlesię 
oiomilionuwtgo dług.* lariągaiętegu ongi w 
banku, który emuiejjzaiąo -ię stopniowo, zsj 
dzie t >ra» do kwoty 75,563.718 złr.

Ostatnie notowania:
Sfr-idy 7  a 'T. 58 75, wsrerskie 389 —, 

Anglobauki 163 75. Uraiony '94 50, Bf'.kv-ir";- 
uy 26570 T -Ł;’-d< rb mk’ 238 75 Ludwin 21060, 
OzBuriowisckie 2@5>10 Elbetl ale 257 50. Rauta 
papier 10150, srebrna 1014K *■ 'tryaoka 
jrfnią 12015, ausi r rant* wid. kor. 102 - ,  wę­
gierska złota 119 85, a ra 'sraka renta wal. kor. 
97*95 duka* 5*50 20 irankówka P*E61/ , , mrrki, 
1178 , ublr 1-27‘j,

Sprn-imidaulc banka raliHożsg* Lwów i i  
styoin*"i 1899.

Na giełdach o<l lulku dni notrwani. ooraz 
niłsia, rak, że pssenica i żyto w przeciąga tygo­
dniu spadły w cnie prai ie o 85 ót. U nae uspo­
sobienie akie ełabste W  chmiel" w ostatnim ty­
godniu „lęcaj sainterecowai ia, oęńy cokolwiek eię 
podnoszą.

Dziś notuj mny z , 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica, got. 8-75 *0 9*10, nr „a lub na tarnina 
O 00 —0 00, żyto gotowe 7'60 do 7*75, nowe lub na 
tennini 0 30—0'00, o wica obroczt r stary 0.— 
0.00, owf jb n o w  gotowy 6 50 —6 75. jęozmień 
jastewuj 6*75 do 6 *—, jęozmień b—wzrriary 6  75 
do 7 7o, rzepak 1960 do li** , IniankaO.— do 
0*—, groch f Latowuy 6*— do 6*50, gr-.-di lo go- 
tow nia i.— do 9 —, wyk- 0*— do 0-C0 vo- 
bik 5.25 do 6-60, kredka 0*00 do 0'—, ku "'uradź" 
nowa na tenuin. 5*26 do t 50 stara 0*— dc 0*— 
chnu*il non y za 58 kL 65 — Jo 95*— koniec* sa 
cnerwora 45*— do 65*—, koni-nsyna Mu*. 85*— do 
45*—, 1 nmozyn* feiwednki 36 — di 45-—, tynutkn 
15*— da 21* - ,  spirytus parLas Tamoj ol gotowy 
16 50 do 17*—, spirytru -a tennii 17 60 do 
17*76

§  Z targi zboźeutgf na Kiaparzo.
Kruków 10 s-yozma.

Pod wpływem słabszych to  owań z  targów za­
granicznych, dzisiejszy tirg na Kleparzu odbył się 
w uspocobieoiu spc‘ jnem. Młyny miejscowe jsarżą 
eię na utrudniony odbyt mą-r i ograniczając eię w 
nnkupnach, isitajf ceny obniżyć gdy tymczasem 
na wywóz óo Stląsl- i Mcrawii popyt jest wcale 
ożywiony. Na tao oei kupują jednak wyłącznie coi- 
ne gatuuki pszenicy i żyta, które przer to s cenie 
się trzymają, podcias gdy gorsze ziarno trochę się 
obniżyło. Ceny jęczoienia i cwaa przy małyoh obro­
tach niermienione,

Płacono: psiecioę biaią - .10 -6.60, czerwoną 
9.20- 9 65, żółtą 9.10—9 60, łytr n 8.60—8-70, 
jęonuuei1 browarny 6.76 lo 7 '40 , na krnpy 
6.26 do 6.60 nwiee 6*50—6*80; rzepak 11,— 
do 11.76, koniec ozerwon, —.— do —.— bi-Jy 
—.— do - — ał., kuk -rudzs O.OC —0.00. Wszyst­
ko na 100 kilogram-

BarJt gałicyjiki dla handlu i  przemyśli'
§ Z kolei- W oorębie dyn keyi k .lejowej w Pre- 

u-« otu irto ,» dniu 22 gnidms 1898 kolei lokalną 
Ui nt uhbrod Saar ze stacyami Dantschbrod (i tni* 
jąca stac'» tfoMPisona kolei pómocoo-z^ohodnioj) 
Franenthai, Prioislan, Ronov n/S, Bajan i Saar. 
Wszystkie rtreye otwie— się — a wykluczaniem 
przewosn mati ryi wybuchowych — dla ruchu e- 
gólnegn.

T -^ 4 rra m v  Prz^^rl^do
UisńsA 10 Jtyozńii Po! (Jo-respondtnz do- 

nnsj z Rzymu, ż* muł1 w m  jast współnlnieł 
Wz ty karu w międzyuąrpdowej koufirenoyi po- 
kagowej. awofanai p”eazRos>ę. Zap-jz-sni na 
n ą w WatyhanA .ibę-ute będzie pr yjęte a 
ni ret i* ’ iłdomionc już w dtrdze rótuizęlo  
we*" rs:ąd pstersbuaski j tyoh ittetoya  t  P a­
pieża który od onozątku p.-zynhylty był idei 
ronbitiiania.

Paryż 10 styoznia. (Irba dep itcuranyoh). 
Prezydent z tylulu -!*tswń«tw* Bąyssst r*g l- 
’S p.isl. dzenle dluł zą p’zemową, wz rw« ąo 
Izbą, aby pmysl sjpiłs do złsgoazenta n ,m'ę*no 
śoi i położyła urei nAcnotrym sfosu->koŁ ohz- 
enym, a otaowł* ‘au&aiem "wmu armię, H i n  
zawace wiernie sinęy Fr»r.o„i (Oklask.). Przy­
stępie ao potem do wyboru prezydenta k o  rytu 
zo 8 coucwn e wy.iraay D.nohanel 325 gł<>- 
eami prreciw 187 tłos.-Ł, oddanym ca b; 'ego 
pr«j(ydi.nta mioistrów Brisrou*. Takie s*naf. 
ftanau-ki odbył d:. i  prsisdzenie, ZaoTj-.jąs je, 
prezydzut z wieku V -Ilon wskeąął również na 
smutne stosunki obeons. wyraził wszakże *e- 
. loniuis, żs żródłem złogo nie jest wadliwa 
h inrtytuoya i żs obronie nie pora na awoły-

waniekonstytuanty. Wybór nowego prezydium  
odb'dzia *ię we orwaiiek.

Wiedeń iu  styoznia. Pewne Towzrzystwo 
roedooaęło w Podonejeć i  Kroaoy wlsroani# 
tr oelu wt —ukauia nafty. Spod. nwują ę rów- 
uitż natrafić tam na wielkie pokłudy w ęfia

Londyn 10 styoznii.. Podług telegramu z 
Waszyngtonu, amerykaiiiki urząd a praw zi -  .  
»"ozaTih -'‘■rzymał rapaw :anis - u po rrokla* 
m eyi pjkoju ns Kubie i F  li pinach Nieu oy 
zzbio% wj -y Karol ńskie- b,z«komc ma oyó 
w zy tko nłożc r.e między Niemoami i  H zpa- 
panią, a ce ia kupna ysp Karrlińskioh wyno 
ii parę mu c ów marek.

Paryż 10 m ydnA. W izyia oeiaraa W J  
helnu u ftanouekAgo aabast dera w Berlirie 
wy wołała iu żyw.- Łi nfer* c s .‘D*s, pow.zi .auie 
przypisują jei w-*elks doniom ość. Berliński ko- 
rrapo.-ident Figara rozmawiał z ambasadorem 
fr, r.cuik>m, foóry mu o.v ^dorył, że w izita  
o -szi f« j»st zarowiedzię busV'*g* porosnmia 
uin Niemiec * F  1 -yą w spra >auh skonuiui- 
jzuyoh. Zgodzono o'ę miawowioie na za irow, 
ize' ie we wszy itkich koloplaob fra -ouskioh i 
niaffiizekioh J  imuorfow"oh, które służyć 
te a ją «i* p -krycie kositów eke asdycyj k io  
uialnfoh Fraueya ebs iii przy o*a-3h impotio- 
wyjh w Tucisie i na 'rfa-'ag»ska’*»e

Paryż 10 nryoz dl. K rzty tu pogłoska, Ze 
w drug- połowie lutego ns itąpi spotkini* 
prezyd nta I ’»”.rea 1 parą os- sk» nzd Riyie.^

Wiedeń 10 stycznia. Pol. Corresj dono: i, 
ża uarerej opeerowi* rosyjeay w najoiiższyoh 
dnianb przybędą do Ktncu relen objęoia wyż­
szy ab stanowisk w z»rządzie wyspy

»u yz 10 styoznia Na d ziciszej raazie 
miuistró w, odbytej pod orzewodaiutwen: prezy­
denta Faura, mianowany zorta' w mieisoe 
Que9n.' BeaureosirnL, któregr dym"s"e przy­
jęto, rad i t  trybunału ki zoyjoego Valiot Be- 
supró Minister ipr* wiedli wołu Lebre" urzę- 
downie oznajmił, że pierwszy prezydent tr-bu- 
nsłu Massat chajtnie mie s«» ur«»yd»nta Izby 
kai 101 z chwilą ukoń'zenia p™wad«oayih przez 
niego śledztw, foaieau oznaczy takie 'mismre 
li.er-nta, mejąneg-’ 3»łę sprawę £ -ey ft ta do­
kładnie nrzedztawió. Następnie ruda ministrów 
zaitr owata f \  telegram im, :a» arą ąoym ze* 
. j u s  Orey: a » a nądezłąoyn z Oaienny prsez 
nrzęd' ka, którego frjębunał de)'gow ł  do p-.z« 
słuohapia skaza n Dreyfus za iew iia, ż er ig  -y 
uia pi jyznał się do win” wobeo I  bruu Re- 
nauldf ża jrzeoiwnie, nawsze obstawał :rzy 
swei niewinności i wyrażał przekonanie i ł  ta 
niewinność ’"ego wr c wa lub trat lita  najoóżciej 
wyje a na jaw. Również .inrzeoza D-eyfaa 
jakoby mial przyznać się do winy wobee dy. 
rektort w ęzdenin. w k órsm ero po jego are­
sztowaniu za :kn*eto. O dw edri, go tim  Patj 
d» Olarp który go wyj; ptywał ozy nie wyda* 
kiedykolwiek jutach dokumentów, aby w za­
mian otrzj— ió inne. D reyf-i zapownii go 
wtedy ze nigdy nik'.mu iadry-h  dokumentów 
nie ydawai. Oświadoza wreeLtie że nigdy nio 
nie znnaw ał ani woueo żandarma, ani wobeo 
jakiegoś żołnierza nalelącego do gwardyi.

Wiata 11 f iyozuia. Przy t jzorsjszej 
nbskrypoy: na nową boi niecki psiyozkę. po­

kryto *r An-fcro-Węgrzeou bardso rut ceni. ozęśó 
■ izłotonej nań uumy w wysoh iści 22 mf-onów  
K ron — W  Ni*me*eah mu-.iauo « powodu 
uodzwyoza Toznycb zgtosaen oamkuąu sub- 
k-ypoy już o god mii 10 przed połndriem. 

Nie ms już wątaliwoŚ8., «s będzA po 'zebną 
zna n t redukiya podpisów. W ten sposób 
aubskrypey* o-iwiodłs si® jak najlepiej.

W.-ae 11 styo—iA. Wobt dou:ósień 
d Anników, o ryohłej prz* mianie austrt-wę- 
giarskiego noscAtwa w Waazyngton t  i posel­
stwa Stanów Zjednoczor- o w "Wiedniu na 
ambasady, zazntoza Poi. Co. r., żs zi wzg’ęau 
na to. iż taka przem.ana spowodowałaby nar- 
i«~ rnuozne wydatki, a te są zarówr dsoy 
d" ą-Coini w Austryi, jak i  w 6-tanaot Zjsd o- 
.zory-L — l. sdwozeraena są lego -c-dzaju 

donAaianifc 1 nawiąwwane de nAh kombiuaeye 
p-raonilun.

Paryi 11 cyomia W  koryterzaoL pała iu 
sprawiedliwośai przeważa zapatryw* »ie, że te 
powody, jakie yraytc tzouo na uz -„ądoicr-e dy­
m isji Bsuurepairt., nie wytrryamją krytyki

Izba depotewanyah wybrała na, rwrót 
wioeprezydantami Aguarda. Faursgo, Ooohs- 
go i M isu—iu. 1

Wiedeń 11 styoznia. N euti Wiener Tagolatt 
dnnor" z Poli o okólniku dyr»koyi iryeBteń- 
skiej do urzid-ikó"- pocztosryoh który polsoa 
;m TorozuuaAwać si- ze i rouami, mówiącemi 
językiem tła*, ' akim lub ki sackim w tycz sa 
jnyob jrsyąaoh.

F a yż 11 s*yezuia. Dr A u ł "k Echo de Pa- 
rit >gł_iiza dalszy oiąg ruw* s jyj p. Qie-may 
dn Beaurapaire. Na pdeiaw ie irzytoosonyob 
prósz siebie okolieznośoi doohodz en do wnio­
sku, że śledztwo trybu 1*1 c ki aoyjnego w "pra­
wie rewizyi urouesu było nislegune. Bza: ,e- 
ptire pisze: Nio uowui o się naruszać wyroku 
sądu wojsk-wago, dopóki nie jest -zeozą udo­
wadnianą, re sąd ten os ąpił itronuiozc, 
CrJonkowie tryouaal 1 Toienuago zasługują 
także na iza-cunek i za-fanA. Było! u nawet 
w interesie samyoh stronników Dreyfusa, aby 
dc senatu, króry ma rozstrzygnąć o sprawie 
Dreyfus* wybrano męsów o stroutao* ~łó zu­
pełnie iilepodej-Tianyoh. Z tego powodu B-ante- 
oaire żądz, aby “prawe rewizyi prooesu D"ay- 
fusi zamiaBi 16 członkom Izby zarnej tryon- 
calu kasaoyirego. pow arroc- wszysth m 49 
oetonkoo. tego trybunału j  Zol rennioy 
Dreyfasa — sąaz Beaun paL-s — będą wyscą 
powali puseeiw temu żądaniu, udowodnią tem 
najleriej ża sprawa ioh nie jest słuszną, a 
Dreyfus jest winny Bsaurupaire końozy we­
zwaniem d- uinistra :p ał-.Adhwośoi Lebreta, 
aby za’iądsił ncwe ilriztw - w spra wio rewi­
zyi pr ce«Ł Dreyfusa.

W  pmoezie wdowy do Henrym przeaiw 
Re;nao owi oznaczono termin rozprawy na 
27 b. >.

Berlin 11 itynsnis. Depot. Wang< uza o- 
dniaią > w i ariamanoie swoją inti -oeAoyę w  
sj-aw ie rztkcTO-gc * 'aku mięs- w Niemozooh. 
iariu*ał sferom rolniczy*, i e  one n-a." lk' 
don agaą  iię t AzTmarA nadal rarak-ręńa 
graainy nie* ieok e od mportu bydła zag a 
śioz ego, ale lądaja j> -zoze obor^zenia trgo 
zn.-ądsenis. SskreArz s t i :u Po ad-wskj wy- 
z odz na poć awie wyników tnkiety pr, ez 
urząd kanolfak — Dovow-uei ,  ie  wła4—w A 
nie m ele być mowy o brsl a mięra w Niem­
e n  oh i z tego też row idu zbyreozuem jest 
zwiększenie dowozu bydła z rag-anioy F na-  
dowskw wskazał w _w-j mowia na taobezp e- 
ozeństwa, js "A mogłyby zag ozió rolnikom 
nizmieokiui w kotek zawleczenia >arazy z zr 
granicy i wyrasL żrorznie, aby roluiow starał- 
się podaieśó -'hów jydłi kraje wego. Mi lister 
roiaietwt Han: “Stein zauuaozyi, i i  poczynione 
s r  itarne zirzi.d.enia w  niozem nio narusz z ji.

8

tyoh Robowiąz.n, jaLie przyjęły aa niebA 
ŃAmoy w trał tataol haudlowyoh. Rtądy 
swigzkowe nie mają bynajmnAj zimia u T*oi- 
uosiu prz ząmyzanir grarioy onu produktów 
krajowyoh.

Mówi™1 tak skńozyó swą mowę: „bi emoy 
nnszą stąrii się o to, a b y  n ik  możności nie 

były zaw-słe od impo'A, osiem ioh- kouieo 
rońoów możliwym do osiągnięaia, powirien 
być taki stip efonom"ozny aby Niemoy mo­
gły się wyżywić swaiar produktami 1 f»i po- 
*rzebr sp- w iisa n A  ioh z rigra-.icy

Wieoen 11 etyoznia. N i w . 'er*.jszsm po- 
s:»a« 11 Rany miejskie p. Gmoer i tow. 
wnieśli, aby Kida miejika postarała się o 00- 
fnieoic pr—cdłożeń ugodowy oh, które łn i w for­
mie dzieieisaej ani ■•uouyfikowane nie są do 
przj jęcia, mogłyoy bomem jrzynieśó tylko 
-zkodę państwu. Zwolennicy Schosncrara. pp, 

Fosusbsr ' tow. posAwili wniosek ni-tępui*''"
Zs wzglądu na to, że r czporzzdzaue - 1 -arslrie 
w sprawie prowiaoryum budżetowego na oząs 
od 1 sfyazi -a po konieo marca jako wydaue 
na podstawie § 14 jest nielegalni,, wz^wi się 
magis-rat miasta Wisduia, abj zawiesi- dzia- 
laluoió swą w poruukonym zakrerii działania, 
w pt-tegćAośo- oo da A -ąyti a podatków. 
Burmistrz dr. Lney*', odpowisaział. żs wait cer. 
teu nie należy ćo 1 ompstenoyi Rady miejskiej, 
polec' go jdueak od. zytać, aby tae wywcly- 
w*ó dyskt syi ferma-nej, następnie zaś 
ols iadnayl si wj ii sk- reguAminowi trakto­
wać n<e h.d: is i skłąia g ad aeU

Wiedeń 11 stroznia. Z  Budapesztu donosi 
Neuei Tagolatt: Na wouorajsł0 >h niita-
dsoh k(:rL,rem'S'wy-)h poruszone takłr kw e­
s t ię  presidei A Izby d-putow aaiol, (.świad­
o m  o się przsois, L ’ djJi lurse Peroiela i 
uznano za cadyme motiiw kandydatury Lu- 
k ioiu lub Bs“s»i:ezejtO Strouniotwo nisaawi- 
ełośsi na roufnej k -nfireaoy" ■ delegatami ia- 
nyoh oboz-cw opozroyiny-h oświadezyto się 
przeo w nowytrzym ksndid* Arom.

Al( ier U  Ftynzuia. Bi da m ai ka uc" wa­
liła zoi t-ow aó obywi telem hororowim by- 
i  >go b  i r m i s t r i a  * t a n a  p Rsgisa, Vtó T g  . r*  j l  
niedawno z powodu jego aatyssmityzmu ja­
skrawego odwołał z tej posady.

Parvź 11 stycznia. D iii nik Journal do­
nosi, że koraisya, które, wrdoleg-.waou -"zez 
tr»benał kas«cyjuy, prz --■łuohćw*ta Dreyfusa 
w jego w :ę*Auiu na wyspie Diabelskiej, na- 
diwlalf z Ksienny spraw,czdi nie. m,wior*ił-e 
wiadomości bardso zad iwa’ajaor za stanowiska 
zwolenników Dre- futs- Irsyrm m ięw j mrer i 
stanowozo zaprzaozń. j*kobv z jakiejkolwAk 
stroay ozyriono, odkąd cr zuajdnie się na w-r- 
epia dyabelikiei, usiłowania w oelu uwolnienia 
go zti-mtąd i ułatwienia mu naAozki.

R-yffi 12 ztyozr"a. Po -znkiwa da arohrolo- 
g'czni na F  -rum doprowadziły -"o wyl -yoia 
grobow ca I  omulu i*., a zatem nt.jdawi.ie <sego 
sta70rz.vm»kiego p-*mr.’ka.

Ku uynjton 11 »tyoz- ’a. Dotyr' czarowy 
posił S a . 'w Zjodnooi-nyoh w Wiedn-i To 
wer został mianowany ambaeLdorem w lArers- 
burgr a Addisoi Dar A posłem s* Wiedniu

Bslj *ad i 1 rt* » n i -. Królowi- Aleksan­
der i Jć lar odj-zlśi-ii, dzisiaj do N'"na gdzie 
skupozyna rozpooryn ia n-jwc swoją dz a 
ność, przerwaną wskutek *■ i i  - wiąteozuyoh.

Londyn 11 styoznia. Jak tj d -noszą z 
tAufcbamjiton, na owie;. am cnkiń  k i „8 - Paul,“ 
który ieszor- 1 b r . odpłynął do N. Jsrku, 
prsepi di be- wieści. Nz poMi dzie jog' między 
innymi miał i ię zceidować także ks Kai "mierz 
Lub cmirski.

HOTEL IMPERIAI
pierumoTMtjdng hotel reettw, acya i  kawiarnia.

Lwóc — uliea Trze iego Maja.
Przyjechali dnii 11 ztyczuia. W. hr. Zamoy­

ski 1 Zakopanego. 8 Jędrrejowios ■ Jasfonki T. 
Jędrsejowici z Jai ośłajzia. L jędrzejowlo i St.hr. 
Hag now z Wielkich Ócz. K. Piesamcy z P ola 
ros. S. Sulikowski z Rrr^uwt F. Kipper 1 Wro­
cławia S Gaspsri z Banatu. Dyi J Muller u 
Mołdawie; L. Zych z Tarnopola, H. Fopper z Mi- 
zunia

HOTEL EUROPEJSKI
A r B S B 7  S Z K O W R O N  

Lirów — Plot Mcryaehl 
Przyjęta- dnia 11 etyczuis A. Prock z 

Lincu. W. a*. Czajkowski z Przemyśli. J. Biedroń 
ze Lwowa. M. Bir la—af z Sambora Y  7ilesk 1 a 
V.’4ynii, J Te'tsok z Stanioławowi, W  Bsreiow- 
ski z Życz iwa ,

MA.r-RSŁii! NTK
Powróciłem 1 ordynuję jak dawniej 

w thorobict uszu i nos:
P r o f .  Dr.  S 7 y m o n o w i c z

ul. Pit.kai »ka 36.
1 *0 T A I )  I S T N I E J Ą C A

sprz-iaż mięsi w  łcweyo pod irmą tr. J .  
W e tn b a rg , u l .  (K akm lerzow sT ca  5 . P R Z E ­
N I E S I O N Ą  xost.a'a poi N r .  1 5  u l .  K a ź -  

u iie r z o u is k a  p o d  f i r m ą  
I A K  O  71 *  < 0  - N u f l Z A
Tzmłe ■ przzdtjs an mieiu 1 o  im nych kara ło - 

hy -ii vołów po nziniLiycJi cenzch.

L w ów  11 ztyczniz. (Z izby 1 zdlowlj'
M II * Id -  Maj (i Karola nudwika ZOO 

zł >i. s, *10.00 dc 31* C c Kolą Lwowsko izrn-Tzaikz 
w  Sl-C zł. w, a. zSB.Ou do 399.00. Bzaku hypotzczaaj ■ 
w i n  877.— de 3Bf —, Akcie garbi w1 w Biasr-. 
wiz po ZOO a) w z. do 313 —. Tow bsdo—r ■*,
goa ; * Sanka 860-— J- 860 — 3ftzku dla kzaint i 
prssiayi po 300 i l  9C6 50 do 103 > -

lizaty z a sU w m  w .00 zł Banku nipot gai 
5 proc lix s  50 Ul 1 10 p:x praw UO.OO do 110.79 
4 I «M sra. a* o 60 'et 100.00 dc 100.70, , proc. fo»
w do la. 90.50 do “72n Banki kraj 4 i pół proc (oz s  
61 U„ 1 1 '. 1 1'‘! .70 Banka krz* 4 »r lot w 57 Ul 
. ,00 di 48 70. Tme krad. gal aiui«Mi 4 proc fl emUyui 
s7.C do 37.70, 4 pro k* I- ( ' o.7ł ‘etac ł" CC

7  7 '  t  M.,— W  ,  O.- - 5  (JO t -  -17 - r

Be-lin 10 scrortu* (Z mt_.ęoi - g ełar). 
Bauk *y rustryaok o 169 45. Sprytni 39*90.

Paryż 9 styjztia. (Zi mki ięeio g tady) 
Traypr:.oa .cc w» ranta 10i*42. Mąka 45*8 *.

Wiefjd 9 stiozuiz Spiryms (clahszy) 
18-—1820. Nbfca głlieyjski bez żmii ay. Cu­
kier surowy (ipokojnie) 1220—12-25.

BudspDSZi 11 sfroruis (Targ zbożowi). 
Psrsn oa na marz r 9 45-9-46  na kwiecień 
9 3 2 —9 33; ‘y+o na marzso 8.06—8.03: z ikuru- 
di i nc. maj 4 83 —489; owA> na maraso 5 77— 
—5*79; rzecz! na sierpień 2 1 5 — 2 25. "opyt 
nr -ezenicę slaby. Tendenoyr stabs Pogoda 
piękna

Wiedeń 11 stycznie (Targ zbożowy," Psze- 
nioa na wiosną 9*44 --9 45; żyto na w: snę 

23 —8 24; kuinrudza na maj-ozerwieo 5 2 C -  
5’21; owies na w osuę 6-08 -BilO; olej 33—34. 
Teudeiioya spokojna. Pogod« p:eina.



« PRZEGLĄD i Jdnia 12 stycznia 1899.

3)
Z mojego dziennika

przez
JANA DE LA BBŻTE,

(Ciąg dalszy). 
IV.

25 maja 
PJantiera rzeki

jaka nas znowu ozeka przy- 
B ęlzism y mieli manewra pod bo-

Dziś rano pan de La 
do mnie :

— Czy wiesz, 
jemnośó?
ziem. I  to w tej porze.... oo im te ł przyszło 
do głowy ?

— A oo będzie z polami?
— Właśnie. Powiadają, łe  grunta nasze 

przedstawiają doskonały teren, ponieważ po­
kryte są gąsto zaroślami. Jak mnie objaśniono 
zresztą jest te tylko próba, rodzaj przygoto­
wania do wielkioh manewrów, ńwiesenia, ozy 
ozegoś podobnego.

— Wybornie ! — zawołałam. — Martwy nas* 
krajobraz ożywi zią niepospolicie, gdy na tle 
jega ukałe się jazda i piechota

— Zajmą nam wszystkie kąty, wypohną 
■ własnego mieszkania — zrządził opiekun. 
— Noouj żołnierzy w stodołach, ofioerów w  
pałaou, zapraszaj po dwóch, a nawet po 
trneoh panów na obiady... miła rzeoa, nie ma 
oo mówić.

— Co do mnie, jestem już z góry zaohwy* 
oona wszystkimi i wrzystkiem.

— Naturaln-e, wiem przeoiei, że im większy 
zamęt, tern jesteś szczęśliwsze,

Ćbarekterystyoina oecha ludzi dzisiej­
szych ! Kuzyn mój traci głową na samą myśl, 
że trzeba przygotować posłania, poświąoić kil­
kanaście sztuk drobiu, słowem wyjść nieco i  
dutyohozasowego trybu żyo ia !

Miloiąe myślałam o coraz to groźniej śoinnośoią. 
występującym zaniku woli, mówmy poprostu Ale opiekun mój sądzi widoeznie, łe  pa- 
cafandulstwie, nad którem zresztą biadają ksiął- tryotyzm jest już rzeczą potrosze zwietrzałą, w  
ki, biadają wszystkie dzienniki, ohoć wskazu- odpowiedzi bowiem zawołał: 
jąo niby to chorobą, robią oo mogą, aby ją — Jakież to wszystko jeet nieznośne!
powiększyć... | I  wyrzekał dalej w tym tonie, dopóki mu

Jakże bowiem nazwać dziwną meto- nie przerwałam słowam i: 
dą wmawiania w ludzi , że ohoćby stawali • — Słyszysz i eh głos, kuzynka ?
na głowach , m u s z ą  być takim i, jakim i: — Co, gdzie ? Nie nie słyszą!
s ą , że na moralne niedomagania nie ma l e - 1 — To moje liście tak sią rozgadały... zbyt
kaistwa... bierna i uległe poruszają sią za kałdem

Jeden z bohaterów 'Wiktora Hugo, ska- tchnieniem wiatru, ale wyśej cenią ich ma­
zany na słuokacie nudnej jakiejś epowicśei, świadomeść, niż eułą filozofią wszystkich o-
radził sobie tak , że wsłuchiwał sią w sze­
lest poruszany oh wiatrem liści. Naśladowa­
łam go , kiwająo machinalnie głową w takt 
brsąoząoyoh mi około uoha żalów i narzekań 
mego kuzyna.

Liśdie bowiem, zaglądające do mojej wie­
życy, gwarzą nienetannie niby korowód du- 
ohów wskrzeszający ah w pamiąoi dawne dzie­
je. Są między niemi takie, któryoh nie umia­
łabym nazwać, ozem eią zresztą nie martwią 
wcale. Ani myślą kołdewać owej nieznośnej, 
rozpanoszonej teraz manii, która kałdej sza­
nującej sią osobie każe wszystko w itdiieć i 
wszystko zaraz klasyfikowaó. Mało mnieobehe- 
dzi, czy płynąoy z rozpcstartemi skrzydłami 
ptak jest orłem, czy tylko kroguloem, byle rai 
lot jsgo porwał duszą w błąkitną nieskońoao

pieknnów.
Kuzynek wzruszył ramionami i na znak 

pogardy strząsnął — nie pyt z sandałów nie
bądąoyoh już w modzie — lecz popiół z cyga-

lekoe-ra, które wypala ecdziennie w mojej tak 
ważonej niby pustelni. Następnie podniósł eią 
i wyrzekł uroazyśoie :

— K ał przygotować pokoje i pomyśl e  zao­
patrzeniu spiżarni. Oby ui wśród praktyomyoh 
tyoh zająó, przybyło troobą ołowiu do. głozry.

Tak? O mój ptnie, nie jestem ja pozba- 
wiona zupełnie ważkiego tego metalu, ale eała 
rzeoi w tern, łe  pod wzglądem rodzaju i  ga­
tunku nie przypomina en zupełnie ołowiu pa­
na de La Plautiśre.

Nabiegałam sią dziziaj setnie, rebiąo po­
rządki domowe na o>el* oddziału słuźebuio.U 1- .  .  .

nośo. Myśl bujająoa wobłokaoh nie pyta, jakie Uprzątanie pokojów, omiatanie ścian, śderaaie 
n&doiągająoa obmurka nosi miano w term ino-, kurzów, przygotowanie pościeli — wszystko
logii naukowej. j tp było na mojej głowie. W  opłakanym stanie

— Od dzisiaj, Helenko, zajmiesz sią przy- znalazło sią kilka poduszek, gdyś przy wstrzą- 
gotowaniami. ! sanie pierze uoiekalo z  niob a ł miło. Z nlatu-

— Ilu bądziemy mieli oficerów ? I jąeemi piórkami, jak stwierdziłam niebawem,
— Czy ja wiem? Wszystkiego sią po nich uchodził te ł z głowy mojej cały, mogący sią 

spodziewać trzeba.., Nie zdziwiłbym sią, gdyby w niej pomieśoić, zapas ołowiu. Cół jednak,
przysrło dwunastu.

— Mój kuzynku, patryotyaznym naszym 
obowiązkiem jest przyjąć ieh z całą go-

kisdy nie mogłam oprzeć sią pokusie i odpą 
diić oisnąoyoh sią myśli, gdy zbrojna w wiel­
ką jglą naprawiałam skrzętnie ślady uszko­

dzeń, jakie ezas pozostawił na powłóozkaeh 
dreliohowyoh!

Skąd poohodzi to pierze i jaey śmiertel- 
nioy społyli dostarosyoielki puszystego wezgło­
wia? Czy słodkie sny, ozy przeoiwnie straszne 
widziadła ukazywały sią ludziom spoczywają­
cym na tym puohu, który, podobnie jak moje 
myśli, wymykał sią radośnia z prozaioznej 
swej niewoli? Słowa „prozaiaznej “ utyłam  
niswłaśoiwio, oo te ł naznaczam natychmiast, 
ten drelich bowiem tkały zgrabiałe w prany 
rąoe, rąee istoty myślącej, ozynnaj, koohająoej, 
słowem rąoe mąłezyzny, najpiękniejszego ze 
wszystkich tworów, jakkolwiek twór ten bywa 
niekiedy potworem.

Ile głąbDkioh zdań i myśli na widok pi*-, 
rza i dreliobu! Przerażona tem odkryciem, o-1 
przytomniałam i pohamowałam sią, aby nie 
poszybować za daleko: szczęściom jednak nad­
szedł opiekun, przy którym n it ląkam sią już 
zdradzieekioh wirów wyobraźni

— Bardzo Inbią, Helenko, gdy sejmujesz alą 
szyotem i wogóle tego rodzaju pracą. gdyi 
realna zajęcia trzymają skutecznie na wodzy 
zbyt wybnjelą wyobraźnią.

— A i ja jestem nudzwyonj szozęśliwa. Aoh, 
opiekanie stara ta poduszka opowiada mi je­
szcze oiekawaze rzeczy, niż liście szumiąoe 
przy mojej wieśyozos. J ik  wyglądał świat, 
gdy biedna gąski oddały swe pierze na wy­
pchanie tej poduszki ? A jakie myśli nurtowa­
ły duszą człowieka, gdy tkał drelich, który 
esrują w tej chwili ?

— Myślał, że tka drelioh i że zarabia w ten 
sposób na życie — brzmiała suoha i niecier­
pliwa odpowiedź kuzynka.

— Jesteś knzynku w blądsie, w najzupeł­
niejszym hłądzie! Mógł on przeoiei być poetą, 
reformatorem, sooyalistą Myślał może, łe  war- 
toby dopaść oią gdzie w kąoie i zadławić, aby 
tą drogą zdobyć niezaleinośó i nie wyrabiać

— w******.*,,
dobre etrony... naturalnie dla niego “tylko! 
AJo — dodałam z westchnieniom nawlekająo 
długą moją igłę — nieubłagzny Crai zmiótł 
go wraz z jego myślami, o które, próoz mnie 
jednej, nikt jnł nawet nie zapyta. Tak to, ku­
zynku, człowiek mija na świeoie i ma on dla 
mnie taki sam urok, jak kawałek starego dra- 
liobu, lub, dajmy na to — Colosseum rzym­
skie; ruiny bowiem pozo i ta ją zawsze ruinami, 
czy to bądą kamienie, ozłowiek ozy drelich.

Opiekun potarł tylko ręką ozoło, jakby 
nawał własnyob myśli rozsadzał mu czaszką.

Muszą przyznać panu generałowi, i s  wpadł 
na genialny pomysł, skoro postanowił tu wła­
śnie stoozyó batalią.

IV promieniu trzeob mil oko spostrzega 
tylko śoieźki wijąoe sią między skałami i za­
roślami, oraz pagórki zarosłe róśowemS krza­
kami i kępami młodej eośninki. Ilekroć w r- 
ką jak dzisiejsza noo księżycową blade promie 

światła wAlieną lię  miądiy okojaki, akrom- 
ne drzewka wydłużają się wnet w olbrzymów 
i spoglądająo na mnie z politowaniem, szepoze 
złowrogo:

„Wiedz o tem, że znikome jest tweje 
istnienie. I  my przetrwamy oiebie i łagodny 
ten promień światła, który ezyni z nas ol­
brzymów”.

Słysząo to, odwracam sią z gniewtm od 
pyszałków i snują dalszą nić marzeń ■ mgieł 
i  oparów, wijących sią białą smugą wśród 
krzewów i zarośli. Zagłębiam sią w tajemnicze 
łono nooy, marzą o twórczym zdroju natchnie­
nia, który trysnąłby w duszy posty na widok 
tyoh czarów...

Stanowczo! trudno było o lepszy teren 
dla atrategioznyoh ruobów wojska!

(C iąg dalszy nastąpi).

$(‘ idcii-Dam;askk 75 kr.
b is jf l .  14.65 p. M eter und Seiden-Brocate —  ab meineen Fabriken

sowie achwaiTs weisst, a. farblge Henneberg-Selde v. 45  kr. bis fl. 14.65
per Meter -  glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (oa; 240 
yersoh. Quak Und 2000 yersoh. Farben, Dessins eto).

Zu Isobcn u. Blouscn ab Fabrik I An Privałe parto-u zolifrai 
ins HausI

Jtuster umg-eliend.
Doppoltsi Briefporto Bach dar bchweiz

G Hennebsrg’s  Seiden-Fabrikan, Zttrioh K. et K. Hoflieferant

Woda Fiołkowa
Usawa x twarzy pryszczy, liszaje, trą­
dziki, pierznienia i łuszczenie ikśry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospę- 
we. Twarz odświeża, abiela i  wydeli­

kaca. Cena 1  a ł r .

J a n  I h n a t o w i c z
LW ÓW : sklepy właaae alica Kopernika 1- 3, ulica
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 30, CZER- 
NIOWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Frinci»akańiha 21.

K a m i e n i c a  dwupiętrowa narożna 
18 okien w korzystałem położeniu, z po­
wodu wyjazdu do spriadin!a. Pożyczka 
20.000. Czysty dechóa !0  pr. Wolnych li t  
11. Wiadomość uL Linartowlcza 1 I. pię­
tro, drzwi Nr. 4.________

D o m  fcorowany z ogrtdem na prztd- 
■Itacia Lwowa tuż przy rogatce, ur»ądzo- 
ny i  wszelką wygodą j n t  do sprzedania : 
lub zm iany za kamienicę a’bo folwark. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata Kierniga, ul Kope-nikt 1. h.

J B ln ro  nauczycielskie Morawskiej ul. 
Halicka. 2 piętro poleca zdolne utuczy- 
ełelki, bony cudzoziem* i.

N i e m k i  nauczycielki i bony, franem 
ki, pauny służące, kasyerai z kaucją i 
wszelkiego rodzaju służbę poleca biuro 
Bodyńskiej, Lwów, Rynek 29 dom Aa- 
dryolego.________________________________

„ S y r ln iz "  pół kilo tyiko 6 5  centów 
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna 
równająca się najlepszym gatunkom do 
nabycia jedynie w handlu L e o n a r d a  
S o l e c k i e g o  we Lwowie ulica B a t o ­
r e g o  i ,  SA Pocztą wysyła się odwrotnie 
i  franco.

R o d o w i t a  F r a n c u s k a  udziela 
konwerascrl i gramatyki. Zimorowicza 12 
I piętro, od 11—1, wieczór od pól do 7 
do 8.

P r z e d  b a l a m i  udziela lekcyi tańców 
na osobnych godzinach. Miączynska Or­
miańska 24.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„Tygodnika Ilustrowanego
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

IZ  tomów DZIEŁ SIENKIEW ICZA
w nowem wydaniu, ebe;muiąoem w 36-oiu 10-oio arku zowych tomaoh (z wyjątkiem 

„Trylogii”), w s z y s tk ie  u tw o r y  a u to r a  riQ V O  VAX>IS 
TYGODNIK ILUSTiłOWANY daje roowie p rze sz ło  1 .200  i lu s tr a e y j  oiaz b ezp ła ­

tn e  R e p ro d u k c y e  ko lorow e obrazów  m is tr z ó w  n a s z y c h .
W roku 1899 drukowane będą jednccześiie d w ie  p o w ie śc i o r y g in a ln e  mianowioie 

oiąg dalszy wielkiej powieści hisioryoznej p. t. w

s a r  „ K R Z Y Ż A C Y "  S i e n k i e w i c z a  * -
(któ-ej poozą ek nowi prenumeratorzy nabywać mogą ra guldena), oraz

99 A R C a O H A U C I *6 większa powieść E. Orzeszkowej.
W donatku pow eśoiowym, dołączanym co tydzień w arkutsach, rozpooBniemy 

■ Nowym Bokiem powieść hiat. głośnego pirarza węgierskiego J u l .  W ern era  p. t.
„Z P o p io łó w ”,

frenumaiata T y g o d n ik a  I lu s tro w a n e g o  wraz ■ dodatkiem powieściowym i 
1 2 -tu  tomami diieł U . S ie n k ie w ic za  w yn osi:

w e L w o w ie  w  G a lie y i wraz z przesyłką pooztową

H ł o d a  F r a n c u s k a  poizokcj. po-
ud  ■ lab dtBi-pJact. Adrei: a j n c ; »  
dzioanlhów Parzi Qia.rn.BB

kwartalnie
półrocznie
rocznie

3 złr. 60 ot.
7 „ 20 „ 

14 „ 40 „

kwartalnie 
półrooinie 
rocznie .

3 złr, 75 ot, 
7 „ 60 „

16 „ -  „

ińi*.IT-pP1

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
odznaczone złotym me lałem za wyroby lniane 

poleca

wielki wybór płócien korczyósbich
własnego wyrobu

bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i  męskiej, ręcz­
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p.

Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu.

Kompletne wyprawy ślubne od 200 zlr.
Ceny laoryczne. “̂ 3

Składy towarów:
L w ó w ,  A k a d e i n i o k a  1. 2  ( H o t e l  G e o r g a ) .

Kraków ul. Floryańska 1. 26, P-zemyśl ni. F ranc azkhński 1. 16, Stanisławów gmach
D yrekcji kolei państ.

Na żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zam ówienia usku­
tecznia się odwrotną pocztą.

B i u r o  Karola Zakrzewikiego w Tar­
nopolu poleca rządców, ekonomów, letni- 
csych, fiearzy ekonomicznych, guwernant­
ki, nauczycielki biny i wszelką inną do- 
borową ae apran daonymi świzdectwami 
służbę.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Główna Ajsncya i Expedycya „Tygodnika^ w e  L w e w ie ,  P a i a ż  
H s a s m a n a  6 .

B ea lB O Ś Ć  z dnżym placem budowla­
nym, sprzedam lub zamienię na kamieni- j 
cę. Zgłosić się pod „Zamiana” S, poste ■ 
reatznte Lwów. I

H  jż .a z y  urzędnik i  lardio debremi 
ręfaiencyami poszukuje administra yi ka­
mienicy lub aąjecla popołudniowego. Zgło­
szenia „Administrator” I poste rtstm te 
Lwów.

K u c h a r k a  względnie g o s p o d y n i  
osoba starsza, mająca rutynę w prowadze­
niu większego gospodarstwa do nowego na 
wai potrzebna jest zaraz. Zgłoszenia J. M 
Żmigrów._____________

W Jaałemcy pow. B z?iów jest

p o s n d a  l e k a r z a
do obiadztnia, płaca roczna 100 złr. i  po* 

bory za oglądania bydła i mięsa.
K A M I E N I C Z K I  

piętrowa z ogródkiem w przyjew nem n ie j - 
■cu, blisko miasta, a powodu wyjazdu do 
sprzedania. Pożyczka 6.0f0. Czysty dochód 
8 pr. Wolnych lat 7. Wiadomość uh Le 

nartowicra 1 I. piętro, drzwi Nr. 4.

J ó u f  S o h u itf i
wyłączny skład 

i pracownia 
kołder I materaoów 
«■ Lwawia, Kapenlka S.

Pa»in(kł > willa iklipBoi iięm-iłią
kotary I u k n n  jlk o  ooja wyroby) 
M w itia ł - B k t i  LwowJt alo robi*. ... , — -Ja
iia tadaoco aboofo - J . i ,  looo , - u  
4ąjf Wiuioco wyroba koi4ry I 
n n  tylko i  dwbu w« l i m j B  ikU- 
jk  , ny bI. KeyoroJka t. K. _ K d i i ,

> b o  wodo wataiaaoj o< I'itt w
każMj ooaio do ■1. U . Kołdry atłasowo, 
jadwihaa, doda i  aa w abia owcaaj od
■i. '50 yocsąwMr. Matones osyno
wioo m at od sl. 13*50 w krddoj cioto 
do ił .  M, Fodasikl w looioan I ■ y ii 
rwa, frwidrtoniilł, yornw U  i ty. Kto 
wioc aa 4 a ę  potraabwjo dobrą, deyią  
kołdrę lab ■ ston c, o t r i j u  tokowi 
l l j t a i l l j  wyro#, w rnojij yrocowwt wo 
Lwów'*, al. E o tm ik a  L i  pod d n a*: 

I H i f  N k a i tu .

Nswb wjdame Dziel Sienkiewicza
vt 36 tomtoh 

t y l k o  d l a  p r e n a m e r a t o r ó i r

Tygodnika ilustrow anego
Trylo-zawiersA bcdiia (opróoz 

gii”. wszystkie utwory
autora „QU0 VA0IS.”

Poocąwssy od N. B. 1899 h»2dj 
prenumerator otrzyma co miesiąc

darmo tom Sienkiewicza

„ B A Ł Ł A B A N O W K A 11
czysta, żytnia, stara wódka, —  baz cukra, baz anyżu

p o l e e a .
K A R O L A  B A L L  A B  A I N  A  

wre Lw owie.
5-kilowa aknyneoaka poostowa, 2 butelek litrowyob.

Roczna prenumerata „Tygodnika illn 
strowzneąo” wraz z 12-ma tomami Osie- 
elenkifwicaa wynosi kwartalnie 8 sir. 
60 ct- Z przesyłką yocztową 3 zlr 75 ct, 

Prenumerstę przyjmują: 6 ł ó w n y  
A j e n c y a  i  F k s p e d y c y a  T y  g  u U n i­
k a  w e  Ł w o w i o  Passaż Hausmaaa 9
erąi w eyitkiy kaiegarnia i kantory pisaa

A ażne dla każdego gospodarstwa!

W aclilarze
paryskie i  piór, gazy, koronek, jedwi- 
biu i  fan azyjae, w najmodniejszy oh 
kolorach i wzorach. Wachlarze z kośd  
słoniowej i  izylkreta, ceny febryczne, 

wybór wielki

Górski i Szydłowski
Lwów, plac M aryaoki 8.

S p r a w y  e z la c i i e c l z a  l e g i  y u o a -
c y j i i e  powierzone swego czasu Ludwiko­
wi Bieńkowskiemu, b. archiwiście galic. 
Wydziału krajowego we Lwow/e, objął 
obecaie wraz z wszyitkitmi po zmarłym 
śp. Bieńkowskim pozos ałemi papierami 
długoletni i doś fiadczony pracownik na 
polu genealogiczne heraldycznem

M aryan Rawicz Rojek 
h e ra ld y k  we Lwowie u l. B r a i^

row aku  I. s
P,0 cum  uwiadamia lio  P. T. iateraiowa- 

aych a tym dodatkiem, it  tn ia ja k  dotąd, 
tak i aidal pcMprowadia ltgitym ac;. 
szlach.ctwa, aaitawia caJe gaoealogii, u j- 
maje ale wyrabianiem godaoici uambelad. 
akie;, maltańakiej, ugraalcanyck orderów
1 wuolkicb w toa aakrw wckodaącTch 
csyaaoki.

Redaktor odpowiedzialny • Waoótw Masłowski.

Batem depce s ą każdą podłogą lakierowaną, dlatego też 
lakier ten mnsi być trwały. Kto o.ioaądza na lakierze do la­
kierowania podłogi praeanaeionym, ten wyrzuca swój grosa.

Znaną rieozą jest, żs glazura bursztynowa Krzysztofa 
Schramma do podłóg, właściciela fabryk lakiem  we Wiedniu, 
Berlinie i Offenbaoh nad Monom, jest najlepsaa.
Krzysztofa Schramma glaiura bursztynowa, w pnszkaoh je- 

dnokilouyoh, przewyższa wszystkie wy­
roby konkuretcyjne.

„ o g ’a*Ura bursztynowa, jest co do trwa
łośei, połysku i wytrzy­
małości, niezrównana, 
wyseoba w 6 godnnach. 
jest wydatniejszą od 
wszelkich wyrobów kon- 
kurenoyjnyoh, J e d n a  
pnsaka wystarosa na 16 
metrów kwadratowyoh- 
i y t i , j A  a ł o ś o i ą  
SHą walud-i u każde]
gesP°óyuL podziw iem o. 
pc lata eh nawet zacbo- 
ęmje glazura ta piękny 
p o ły sk  i  aiewyoiera s:ą.

fiłówny iktad fabryczny dla Lwowa i Galicyl

Droguerya Henryka Biumenfelda
we Lwowie, al. fcłkiowsks 1. 6 gdiio iw sijstk is  ian . wyroby flnny Sokrsmm 

jak: pokosty, lakiery, farby 1 t. d. otrzymać mozaa.
Ostrożność p r a y  zaknpnte !!t S zidz paszka zaopatrzoaą być 

mnsi oapissm firmy . t t i r l a t o t  kotaramm”.

• a j ł a * *  a a i a a  ^ j b b b i c ż A ż ż i
tR G A L IC Y J S K I

BANK KREDYTOWY
przyjmuje wkładki

A

it
ZE2Z s i ą ż e c z k l

i oprocentowuje takowe

it
W
W

po X

4 1!2°o rocznie.

P a p ia r  a  ó t b r y k i  C s a r la f ia k ie j .

Tanie i dobre I
Nisz* k o n s e r w y  r  J n r z y «  w ia n -  
k*ch b'»sz*iych, hęrmttycEnie zamknię­
tych, (groszek cukmwy, fazelka, szparagi, 
pomidory, pieczarki, soki, kompoty, mar­
molady itp)-, która przaz 8-letnia istnienia 
fabryki na krajowych i zagranicznych wy- 
Riawzch zyskały fŁ z ł o t e  i  3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  są do cabyda we Lw owi\ w 
Krakowie i na prowincyi wa wszystkich 
lapazych handlach artykułów spożywczymi.

Fabryka kenserw  i ogród 
handlowy

w Lubyczy kró’ewskiej (poczta, tslagraf i  
stacja kolei Lwów Bałzec;.

Biuro F. Zagórskiej
i  K A N T O R  S Ł U Ż B O W Y

L w ó w  C h o r ą * -z y z n e  7  
po’ec»

bony, gnwernsntki, pinny slatąoa, 
kluiizti e i wszelką męzką i żeń­

ską tłaśbą.

f  ieradoaki 
iz ifu jn o w s, obrączki 

izpilki ślubos, srebro stolo, 
wo (arsędowaie caoiowane) 

kompletni wyprawy w kwit­
kach oraz w sn lk le biiatsryo 

poleca J a n  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europajiki

1

i C a r o U i i i im k l

Lwów, Jatglolloiiikai 13, 5

j a e i < u . ż i k a  2 a.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylajacych potrzep  
opakowania, wozach ladam i mor*«* 
koleją, drogą kołową i w  m ie j ^ D s  |

 ̂ N a r o d o w a  S t a u i s la w  M a n ie o k i  i  S p ó łk a  H o t e l  G e o r g * '


